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„Je?eli gdzie sa tarcia to ra szczytach"
M jś li ludzkich, clicąc je zrozu- 

ir,ieć, nie wolno brać w oderwaniu 
od człowieka, który je wypowiedział

Mówca polityk, człowiek, dla któ­
re po w j powiadanie się w mowie i p i­
smu* stało się już zawodem, traktuje 
własną wymowę jako instrument do 
osiągnięcia celów ściśle określonych 
i -obliczonych. Takim  doskonałym mó 
wcą i publicystą politycznym jest np 
pułk. liopusław Miedziński.

Ale są również, mówcy i pubhcy- 
ści, którzy wypowiadają się tylko 
wtedy, gdy leży im coś na sercu, gdy 
ich coś gniecie. Ludzie ci nawykli do 
czynów, nie słów, gdy czują, żc cze­
goś własnym h lko czynom przesądzić 
nie zdołają, mówią, głoszą wyczute 
prawdy, nie dlatego, żeby przez to za 
mierzali osiągnąć jakiś konkretny e- 
fekt taktyczny, ale poprosili dlatego- 
żi by dać świadectwo prawdzie.

Przemówienia mówców pierwszej 
.alegorii interpretacji nic wymagają 

Są tworem skończonym. Same są in ­
terpretacją.

Mowy natomiast Judzi, nawykłych 
tylko do czynów wypowie dziane pod 
wpływem wielkiej wewnętrznej po- 
trzebj serca, same są jak czyny. Są 
raczej symbolem określone j treści, niż 
jt j ostateczną i dla wszystkich zrozu­
miałą formą-

Takie ijwagi nasuwają się «anre 
przez się temu. kto słyszał ostatnie 
przemówienie gen. Żeligowskiego w 
Seim ie lub dziś ma je przed sobą na 
szpaltach gazet. <

„Jeżeli gdzie są tarcia, lo na szczy 
toch“ . To zdanie nic jest t> lko koń­
cowym akccnlein przemówienia gen. 
Żeligowskiego. Jest jego osią. Gen. 
Żeligowski ma zaufanie do szerokich 
mas chłopskich i twierdzi, żc tam ńie 
ma tarć.. Tarcia są u góry, a na dole 
znajdują tj lko szkodliwy od- 
'dżw-ięk. C luąc zjednoczyć naród, trze 
b, zjednoczyć jego szczyty. Podstawą 
zjednoczenia powinna być konstytu­
cja. W  tym w ołaniu o zjednoczenie u 
szczytu dźwięczy nuta tragiczna, p ły ­
nąca z głębi serca nie polityka, nie 
mńwcj*, ale żohucrza-rolmka.

Gdy trzeba się ustosunkować do 
zjawiskn. które nas bardzo blisko ob­
chodzi, a 1; tóre musimy oceniać ujem 
nic zazwyczaj zwracamy się w- pierw* 
siym  rzędzie do tych, z kim nas łączą 
najbbzsze stosunki, najserdeczniejsze 
uczucia. Nie dlatego, żebyśmy ich ezj 
« Hi wionę mi, ale dlatego, że żalić się 
zwykliśmy tylko osobom najbliższym 
i ich uwagę zwracać na zło, które w i­
dzimy-

Gen. Żeligowski mówi! o p. P re ­
mierze, owym towarzyszu broni, mó­
wił o jego okólniku i O Z. N. Mówił 
też i o W odzu Naczeinęin, a jednocze 
nie w przemówieniu i w replice pod 

kieslał swą miłość i żołnierskie przy­
wiązanie do niego.

Gdybyśmy clicie 1, oceniać przemó­
wienie płytko, w płaszczyźnie infer- 

"  pretacn gramatycznej, w plaszczyź- 
- nie tę lko taktyk i,__ moglibyśmy za 

wzorem wczorajszej południowej pra 
sy warszawskiej napisać nic ty lk o , 
tak, jak ona: „Pojedynek rłwócli ge- 

* uerałow w Scjm ie“ , albo „Gen. Żeli­
gowski przeciwko premierowi i O. Z. 
N “ , ab nawet „Gen. Żeligowski prze­
ciwko W.o>flizowi Naczelnemu“ .

1 łyłby. to absurd. Absurd tviu więk 
szy. że znaim już jeden ., 1»untl‘ gi-ne 
rała Żeligowskiego przeciwko Wodzo 
wi Naczelnemu przed 17-tu łatę i ten 
„bunt“  umiemy właściwie ocenić.

Dzień wczorajszę' w Se jmie jedno z 
pism nazwało dniem gen Żeligowś- 
k.ego- Całkiem słusznie. W  dniu łym 
w atmosferę cod/ienncj „tak tyk i" par 
tamenlarnej w darł się niby pi ąd świe 
żego powietrza. Czyn odważnego czło 
wieka, czyn o dalekoidąi cm „strate­
gicznym znaczeniu, k lo ry wstrząs­
nął fiudę-torimn, zwrócił uwagę nie na 
osoby, a na zagadnienie. —  Tarcie u 
szczyłówl

Parlam entarny czyn gen. Żcligow 
skiego w moim pojęciu, wbrew* co­
dziennym obyczajom sejmowej takty­
ki nie był skierowany swym ostrzeni

Obszerne streszczenie przemówienia gen. Żeligowskiego 
wygłoszonego w dniu 2 b. m. na plenum Sejmu

Poi. Żeligowski: Na terenie Sejmu powsfa 
ło nowe stronnictwo— Obóz Zjednoczenia 
hiarodowego N? czele tego stronnictwa 
stoją ludzie wybitni, znani z welkiego pa 
triofyzmii, uczciwi i wysoce oddam spra­
wom dobra państwowego, Progiam tego 
Obozu lesł taki, że wszyscy pod nim może 
my się podpuać. Stronnictwo to jest, że 
tak pawiem pod protektoratem najwyż­
szych władz państwowych

Aczkolwiek tak jest, jednakże zapytu­
jąc s wego sumienia, czy mogą złożyć 8k- 
ces do tego stronnictwa, dostają uiemną 
odpowiedź. Dlaczego tak jesff Zastana­
wiam s.ą, dlaczego stronnidwo pov/staje 
właśnie teraz w okresie gdy mamy nową 
konstytucją, gdy w-zystkie sprawy Państ­
wa są uregulowane, wytyczne polityczne 
sa wyraźne?

Cofnijmy sią wstecz do roku 1926. Mar 
szalek Piłsudski zatrzymał sobie wówczas 
dwie sprawy w Rządzie wojsko i polity­
ką zagian-czną, W ;emy, że lam wszystko 
■jest aoorze i o tern nie bęaziemy rnówc. 
Resztą oddat swym najbliższym współpra 
cowmkom. Od tego czasu i.płynąto 11 lat. 
Co się w c.ągu tych 11 lat stało i czemu 
obecnie, gdy jest wszystko —  zdawałoby 
Sî  —  uporządkowane — Konstytucją ma 
my prawie idealna — szukamy znów ja­
kichś nowych drog?

Przez pewien okres czasu w 1925 i 26 
roku bytem M :nistrem Spraw Wojskowych 
I dziś jeszcze nie mogą bez obrzydzenia 
wspominać tych czasów, lej atmosfery po
l.fycznej, jaka panowała wówczas wew­
nątrz kraju. To sią musiało zmienić i wla 
śnie wszystko sią zm’enilo. Na czele Pań 
siwa stanęli ludzie najbliżsi Marszalkowi 
Piłsudskiemu i Jego ideom. Oni ło opra­
cowali nową Konsiytucią, a tymczasem 
obecnie mówimy, że Konstytucja ta jest 
zta i chcemy oaejść na nowe fory —  jakie?

Długo można by mówić o przeb egu 
tych 11 lat, które uptynąły od roku 1926. 
Nie wiem, czy ta jest potrzebne i nie o 
to chodzi. Chodzi o  to, w jakim jesteśmy 
momencie obeciie, jaka jest bieżąca stra 
iegią Państwa. Wydaje mi sią, że na czo­
ło wysunęty sią dwa zagadnienia:

1) Obóz iaeowy, który rządził i kłó.y 
ma wielKie zasługi dia kra,u, który, zda­
niem moim, powinien byl wejść w ramy 
nowej Konstytucji, Konstytucji opracowa­
nej przez najwybitme,szych przedstawicie 
li lego samego obozu. nie chcą tego uczy 
nić i zamierza pójść inną drogą. Czy to 
jesi dobize i od czego to sią zaczęto? Za 
częlo sią w lipcu zesztego roku cd okól 
nika p, Premiera, który stwierdzał, że dru 
ga osobą w Panstw.e jest p, Marszałek 
śmigły Rydz Konstytucja przewiduje in­
ną gradacją iPrezydent, Rząd, paiiamenf, 
wojsko. Jakaż zaszła konieczność, aby ten 
stan rzeczy zmieniać?

Rozurmem że są momenty w dziejach 
narodu, gdy zachodzą takie okoliczności, 
że konieczność jako piawo histor.i zmu 
sza nas do wydawania specjalnych zarzą­
dzeń dla dobra krajj koniecznych. Kon e 
czność la staje sią prawem. Jakież jednak 
zaszły nadzwyczajne okoliczności, które 
spowodowały wyoanie okolnika p. Pre­
miera? Okólnik byt wydany w słowach 
jaknajwiąkszego uznania, które my wszys 
cy czujemy, a wiąc czyż mamy walczyć z 
łym okólnikiem? Jeżeli jednak w szere­
gach najwyższych czynników w Pańs‘wie 
odstąpuje sie od zasad Konstytucji, lo cóż 
many mieć świętego To co sią obecn:e 
staio na terenie Sejmu powstanie OZN 
jest dalszym ciągiem odstępowania od ram 
konstytucyjnych

2) Na terenie świata dzieją się wielk.e 
przemiany. Niemcy czy Włosi (worzą no 
wy ustrój totalistyczny, stają sią silni. Nas 
to nęci, nie mówimy jednak tego otwar­
cie lo cz czyż jest to nasza droga? Nie. 
Naród poiski jest wiąct, wart, aby być 
pod rządami totalnymi. To zresztą juz by 
to, miefsmy totalizm magnaferii, totalizm 
państw zaborczych i często naszej admt-

przeciwko żadnej osobie, a tylko prze 
śliwko określonjm  zjawiskom.

Całe nieszczęście- że w Polsce ma­
ła jest ludzi, którzy takie ujmowanie 
sprawy uiniejn zrozumieć.

P io tr Lemiesz.

ńi Si racji; Potneba nam prawa, musimy
obudzić ducha naszych obywateli. Kon­
stytucja daje nam właśnie tą możność. Na 
coz jeszcze mamy szukać nowych dróg nie 
zgodnych z prawem i z duchem narodu.

Taka polityka jest wysoce fałszywa. W  
takich poc.ągniąciach, jak okólnik p. Pre 
miera i fakł powstania OZN na terenie Sej 
mu daje sią wyczuć odgłosy, że grupa ta 
chce mieć wptywy i nadal na polityką Pań 
stwa i to wbrew Konstytucji.

Obóz Leg.onowy, który ma olbrzymie 
zasługi dla Państwa, lecz kłóry odejdzie, 
stanie sią opozycją, ims.e skonsoliduje 
i wtenczas odegra wielką rolą w życiu 
Państwa, tym bardziej, że ma praktyką 
rządzenia. Trzeba sobie w czas powie­
dzieć: Wykonałem i odchodzą.

Gdy sią będziemy zastanawiali czegoś 
my przez ostatnie 11 lal nie zrob‘1,, cze­
gośmy nie przewidzieli, co nas najwięcej 
teraz boli, to musimy stwierdzić, że dotych 
czasowe rządy straciły obecnie zaufanie 
społeczeństwa. Dlaczego? Dlaczego panu 
je obeerne atmosfera nieutności, któia da

ia sią powszechnie odczuwać? Stało sią 
tak dlatego, że warstwy rządzące składają 
ce sią z dobrych Polakow, z ludzi uczci­
wych i wielkich patriotów wchłonęły w 
siebie czynniki ujemne, różnych kariero­
wiczów, ludzi nie mających z ideą dobra 
państwowego nic wspólnego.

Marszalek: Proszą Pana Generała o
bliższe sformułowanie zarzulu karierowi- 
czosiwa. Czy miat Pan na myśli, że ka­
rierowicze znaleźli sią w Rządzie?

Pos. Żeligowski: Nie. .Właśnie podkre 
ślaiem, że w Rządzie są ludzie uczciwi I 
gorący patrioci. Jednakże na różnych sta 
nowiskech w różnych urzędach znaleźli sią 
ludzie, którzy* dostosowali się do obec­
nych warunków, stali się ultra piłsudczyka 
mi .ultra legionistami, mimo ii w legionach 
nigdy nie byli i z ideą legionów nic 
wspólnego nie mieli. On! to robili rtą 
reklamą Rządowi. W  urzędach 1 w życiu 
zapanowała niezdrowa atmosfera, wyraża 
jąca sią w kulcie dla polityki rządowej.

W  ciągu ostatnich lal nie docenili»my 
zagadnienia sprawy tudowei. Tiagedią ru

Wezmą w niej udział wlcep*. Kwiatkowski, 
oraz ministrowie resortów gispodsrezyth

Dnia 11 b. m. z okazji poświęrenia nowowyt-udowanego 
w Wilnie gmachu PKO  odbędzie się wielka narada gospo­
darcza, na ktfire] przedstawiciele mfelscowych sfer gospo­
darczych będą mieli możność przedłożyć swe postulaty 
panu wicepremierowi Kwiatkowskiemu oraz ministrom 
wszystkich resortów gospodarczych.

chu ludowego było zawsze to ,ze nie 
miał on dobrych przywódców. Obecnie lo 
sią zmieniło. Na czele ruchu ludowego 
znaleźli sią właściwi ludzie i należałoby 
inr> ułatwić piacą na tym terenie, gdyż w 
tym tkwi przyszła moc Polski Szczęściem 
.esf fakt, że lud nasz jest zdrowy moralnie 
i posiada insłynkł państwowy. Mieszkam 
wśród lego ludu w dz:einicy położonej 
najbliżej wschodu i stwierdzam, że nie ma 
tam komunizmu. Sądzę, że łym bardziej 
w innych dzielnicach Polski nie ma go 
również.

Wrócą jeszcze Jo  oKolnika. Miat on 
łakie zle strony:

1) byl wyaany wprew Konstytucj.,
2) tworzył dualizm na szczytach Pańsf-

wa,
Poczucie oapowiedzia'ności jest w oqóle 
wśród nas Polaków słabo rozwinięte. Któż 
jest przed tym odpowiedzialny. Konsty­
tucja mówi, że P-ez/denf rządzi sią swym 
sum.emem I jest odpowiedzialny przed 
Bogiem I hisiorią, a Rząd przed parlamen­
tem, Tymczasem p. Premier oświadcza, ża 
otrzymał rozkaz od Marszólka I jest przed 
nim odpow:edzialny W  ten sposob, pro 
szą panów, włączyliśmy wojsko do poli­
tyki.

Wojsko jest dziś i powinno być zbliżo­
ne do społeczeństwa, lecz h spoteczeńsf 
wo w'nno zbliżać sią do wojska, a nie woj 
sko do społeczeństwa, (Głos. Naczelnemu 
Wodzowi natęży r'ą honorowe miejsce w 
Państwie). Tak jest. Nikt tego nie kwesho 
nuje i tak leż mówi Konstytucja. Wszys­
cy mamy najwyższą cześć dla Marszałka na 
którym ciąży najcięższy obowiązek i odpo 
wiedzialność w czasie wojny Miałem za­
miar postawić wniosek z prośbą o cofnią 
cie okólnika p. Premiera. Nie będą tego ro

( ‘D okończenie na str. 2-ej) 
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na plenum Selmu w dniu 2 grudnia 1937 r.
Pan Wicepremier Kwiatkowski przed­

stawił wczoraj Wysokiej Izbie podstawy, 
na jakich planuje on Inwestycje. Widzieli 
tmy, że wyszuicuje się d« (ego leieny sto 
sownio do następujących trzech pi obierzy: 
warunków obronności, zapewnionego ob­
fitego owocowania włożonego Kapitału I 
konieczności demograficznych. Jako łakl 
okręg uznano r, dziś i na jufro Sando­
mierskie f Maiopolskę Środkową; w dal­
szej przyszłości —  obwód lwowski, pomlą 
dzy Bugiem a Dniestrem, Następne plany 
wychodią jui poza horyzom przewidywań 
współczesnych.

Należy uznać słuszność w wyborze kry 
rerlów, które decydują o koncentracji wy 
sitków w pewnych lei enach. Bezsporną 
wydaje się .ówniet sama zasada koncen­
tracji fych wysiłków, wooec skąpych środ 
ków finansowych, janlml rozporządzamy. 
Niepodobna Jedna* zrozumieć, dlaczego 
przy zastosowaniu powyższych kryteriów 
ziemie wschodnie pozostały poza nawia 
tem zalmeresowań inwestycyjnych państ­
wa: I na dziś f na jutro! —  Jedynie W il­
nu przyoblekano budowę elektrowni w 
Szyfonach na WHO. Cały wielki pas kraju 
natomiast stanowiący frze-lą częfć obsza 
ru państwa, pominięty został w planie In 
westycyjnym poza łym wy|ątk!em zupeł­
nie,

P. Wicepremier podawał nam cyfry 
wielkiego zagęszczenia Sudnoścl w Mało 
potsce Pod Tarnowem mteszka na ki- kw. 
do 160 łudził Zapewne, ae takie stosunki 
każą fam spieszyć z uprzemysłowieniem 
kraju Ale czy na wschodzie jest lepleH 
Wołvń północny i Polesie np posiadają 
zaledwie po 40— 50 mieszkańców na kim. 
kw. Zważyć jednak należy, że w obwo­
dach fych na kim. kw mamy zaledwie po 
towę ziemi, zdolne) do uDrawy w słosun

ku do jej zaoasu na żel sarrej przestrzeni 
W Małopolsce Ziemia ti jest poza tym w 
dzlsejszym stanie kultury prawie o poło­
wę mniej wydajna niż pod Tarnowem. — 
Uwzględniając dwie powyższe korektury, 
spostrzeżemy bez łrudu. Ze przy gęstości 
zaludnienia 40 osób na kim. kw. Polesie 
! Wołyń północny posiadają ludność rolni 
czą stojącą w takiej samej nędzy I ciasno 
cle w stosunku do wydajności ziemi, jak 
Małopolska środkowa. Taką jest statyka. 
Dynamika wygląda jeszcze gorzej. Przy­
rost roczny ludności wynosi pod Tarno­
wem 11 na 1000, a na Polesiu i Wołyniu 
25! Ziemie Wschodnie to obszar, gdzie 
przebiega (s na rewolucja demograficzni, 
Nacisk na ziemie wobec słabej urbanłza 
cjf tych prowincyj rośnie więc zastraszają 
co, stwarzając odpowiednie konsekwencje 
gospodarcze i.„. psychologiczne.

Dalej, jakże wygląda probierz opłacał 
noścl Inwestycji w odniesieniu do łych 
ziem I Nieprzebrane bogactwa kamienia 
brukowego i budowlanego, kaolinu gra­
fitu 1 ł, p leżą tam na powierzchni ziemi 
w warunkach Idealnie opłacających ich 
eksploatację. Trzeba do tego jednał, zbu 
dować kanał wodny I parę pomocniczych 
iinlj kolejowych. Wołyń południowy znów 
Jest rezerwoa, em środków Żywności I su­
rowców poszukujących rynku na zew­
nątrz, Na wysokości Wołynia łezy wzgląd 
nie niedaleko Sandomierz z narastającą 
dokoła niego szybko ludnością przemys 
Iową, Inwestowanego (ero okręgu. Braku 
je zaledwie kilkudziesięciu kim kolei, by 
powyższe dwa rejony państwa, dopełniają 
ce się ekonomicznie, owiązać ze sobą do 
akłow wymiany handlowej. Nie można jed 
nak od szeregu lat doprosić się wybado 
trama tego hrólklego odcinka kolei.

Pozostawatahy przeto, jako ratunek I- 
nlciatywa prywatna. Niech łudr,0ść ziem

wschodnich, cierpliwa I zaradna podnosi 
własnymi siłami poziom gospodarczy 
swych ziem. P. Wicepremier zacytował 
wczoraj słusznie zasaoę Ueblgowską f. zw 
,,prawo minimum". Posiada ono Istotnie 
zastosowanie zarówno w fizjologii, jak e- 

nom.ee Otóż wobec tego, że czynnik 
komunikacji występuje na połowie obsza­
ru ziem wschodnich w minimum" —  re­
jon ten skazany jest na zupełny zasto| eko 
nomłczny; żadna inwestycja me ma tam 
widoków rentowności. Pomyślne objawy 
pewnego postępu gospodarczego doty­
czą |edynie połowy terenu ziem wschod­
nich Rzpilłej. gdzie się stosunki komuni­
kacyjne kształtują pomyilnte|.

Wreszcie trzeci -probierz obronności. 
Ziemie wschodnie stanowią żywy wal, os­
łaniający resztę obszaru Rzplitej od 
wschodu. Państwo nasze jest zbyt biedne, 
by zbudować betonową linię obron/, na 
wzór Gancuskiej ,,linii Maginot" na wscho 
dzle. Musi ją przeto rastąpić postawą ob­
ronną serc swoich obywateli na tych zte 
miach. Czy wskazane wyżej warunki da 
mografczne i gospodarcze na łych obsza 
rach mogą sprzyjać narastaniu ..morale" 
wśród mieszkańców tych obszarówi Czy 
postawa len heroiczna i przywiązanie wo 
bec państwa mają szans* umacniać sięł

Obecny stan rzeczy, gdy przeludnienie 
wsi Kresowej nie posiada warunków na 
rozładowanie się, pcha tam psychologią 
wielomilionowej masy wleimaczej w dół. 
ku rozgoryczeniu.

Nie mogę się zgodzić na twierdzenie 
że Polskę nie stać na to, b> przez skrom 
ną bodaj pomoc ekonomiczną uratować 
siłę ducha, a przeto wzmóc najistotniej- 
slłę obronności województw wschodnich 
wobec wszelkich zakusów z zewnąirr — 
Polska tego dokonać musi Inne twierdze­
nie a limine odrzucam2
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Minister spr. zagranicznych Francji
przebył da Polski

W A H SZ A W  \ (Pat). W  dniu dzi­
siejszym w godzinach popołudnio­
wych Nord-Expressem z Paryża przy 
był do Warszawy z oficjalną wizytą 
francuski m inister spraw zagra ivca- 
nych p. Yvon Defbos. Ministrowi spr. 
zt*gr- Francji towarzyszą min. Char 
le-> Uorhat —  dyrektor gabinetu mini 
stra, oraz p. .‘.rmand Berard, zastęp­
ca szefa Kabinetu.

Na dworeu giow nyin p. ministra 
powitali: min, spr. zagr. Józef Bock, 
dyr. protokółu dypł. Rcmer, dyr. ga­
binetu ministra spr. zagr. Łubieński, 
wicedyrektor J  Potocki, wofewoda 
•Jaroszewicz, prezydent m. st. W a r  sza 
wy St- Starzyński, członkowie amba­
sady francuskiej oraz przedstawiciele 
kolonii francuskiej i towarzystw p-ołs 
ko-francuskich w Warszawie.

Tym  su my u  pociągiem przybył 
ambasador Polski w Paryżu P. Łuka 
STcwi.cz i n i hF j i francuski  w

sza wie p Noeł, który towarzyszył p 
min. Dclbosowi od Zbąszynia.

Z dworca p. min. Dclbos. w toyya 
rzystwie ambasadora francuskiego 
Noela odjechał samochodem daam ba

sady francuskiej, gdzie zamieszkał 
wraz z otoczeniem.

O godz. 18.30 p. min. spr. zagr. 
F rancji DeJbos złożył wizytę p. min. 
Józefowi Beeko\vL

Min. Delbas
rozmawiał w Berlinie z m.n. Nrurathem

B E R L IN  (BatJ. Niemieckie biuro 
informacyjne donosi:

Pociąg wiozący do Polski mm. Del 
bosa przejeżdżał dziś przez Berlin  
p izy czym zatrzyma! się na kilku 
dworcach.

Na dworcu Zoo wsiadł do po dągu 
ambasador francuski w Berlin ie Fran  
ęois Ponceh Towarzyszyć on bedzie 
w podróży ministrowi Delliosowi aż 
do Frankfurtu nad Odrą.

dworcu Fnodridistnissc powi-

P. min. Delbos oraz premier francuski Chautemps w oknie wagonu

Przemówienie gen. Żeligowskiego
1 S )o ko ń czen ‘t ze s ir . ! -ci) ' 1

bić, gdyż myśti w nim zawarte 14 nam 
wszypkim drogie.

Gdyby jednak p Premier miał to zro­
bić sana. fo mam wrażenie, że wszystka 
stanęłoby spowrotem na swoim miejscu. 
Naród polski jest spokojny i wszędzie gó 
rę Dierze zdrowy instynkt. Jeżeli gdzieś są 
tarcia, !• na szczytach

Po przemówień i-w p. premiera gen. Sfa 
woj Skfadkcwsideoo i p. wicemarszałKa 
Miedzinskiego, p. poseł gen. Żeligowski 
zebra* głos po raz drugi i oświadczył co 
nas,'*ouje:

:cznę od p. Prerr era. Okólnik mn.e 
osojiście zdzrwił. Uoałem się więc do p. 
Prem' ira i zapytałem, co on znaczy. Dla­
czego łrzeba stwierdzić głębokie uczucia 
szacunku i miłości w stosjnku do naczelne 
go wodza w sposób niemal biurokraiycz-

. .. u
Przeszedłem cale piekło rewolucji bol­

szewickiej z żołnierzem polskim i stwier­
dzić muszę, że- nie zdarzył się ani jeden 
wypadek, żeby żołnierz polski zrobił ja 
kęs krzywdę swojemu oficerowi, żeby nie 
siał zawsze za nim, Dziwi mn'e, że naród, 
kióry ma takie pTękno tradycje żołnierskie, 
nag.e olrzym ije okólnik, jaki ma oyć sto 
sunek do raczelnego wodza.

Pan premier Skladkowski pow edziaf mi* 
to samo, co mówił p. Miecfzińskij że był 
to rozkaz Pana Prezydenta Skłaniam się 
przed rozkazem Pana Prezydenta, ale pa 
mięłam, że Tan Prezydęnt ma na, większą 
władze lecz w ramach Konstytucji, a prze 
c.eż Konstytucja została opracowana przez 
naszych najpo waimejszych mężów i jest 
zatwier-łzona najwyższym autorytetem.

Wiem jakim żołnierzem jest pan ge 
nerał Sktadkowski", szczególe ja, który 
miałem szczęście 18 lat temu z mm współ 
pracować. Wiem że p generał Skladkow 
ski otrzymany rozkaz wykona. Ale p. gen. 
Skladkowsiu powiedział, że otrzyma! leż 
rozkaz marszałka, a więc mamy dwa rożka- 
iV, a wiem, co to znaczy, gdy żołnierz 
oirzymuie dwa rozkazy. Jest fo tragedia.

Obecn‘e tworzy się obóz zjednoczenia 
narodowego. Mam wrażenie, że dzieje 
się to nie z woli marszałka, ale z woli sze­
regu 'udzi, aby jego nazwisko zwiazać z 
tym obozem N'kt nie może przeczyć, aby 
wódz naczelny nie mial jak największego 
wglądu we wszystkie sprawy państwa. 
Jest ło konieczne dla obronności kraju i 
tak się dzieje w każdym państwie. Pamię­
tamy wszyscy, jaką waUe sfoczyt Marsza­
łek Piłsudski o ustawę o naczelnych wła­
dzach obrony państwa. Dziś przychodzi 
O ZN i widzę chęć wciągnięcia naczelnego 
wodza do polityki. Widząc takie fenefen 
cje zwracam się do przeszłości. Pan pre 
mier SMadkow'ki powiedział, ze ,.rok

miłe za f ł ‘eraz dop ero z zarzutem naru 
szenia Konstytucji". Tak jest, rok czasu za 
sfanawiołem się nad ą sprawę i. Jo  'ej po 
ruszenia skłoniły mię dalsze posunięcia 
w tej kwesfii, które obecni© nastąpiły.

Marszałek.*’ Panie generale'' ■egulsmin 
Sejmu przewiduje, że mówca, zabierając 
ponownie gtos w dyskusji-, może przema 
wlać 5 mirtuf

Poseł gen, Żeligowski: Zdaje się ml, 
że już wszystko, co miałem do powiedze­
nia, powiedziałem. Może iestem pod fym 
względem nieco przeczulony, ale chciałem 
wyjaśrić, czy w przemówieniu p. Miedziń 
skiego nie by'o akcentu kwestionującego 
nasze oddanie się neczofhemu wodzowf 
Gdyby tak było, musiałbym tę sprawę je 
szcze wyjaśnić.

Poseł Miedziński z miejsca: Nie miałem 
zamiaru kwestionować u p. generała naj­
większego szacunku dla naczelnego wo­
dza.

Paseł gen. Żeligowski. WoDec tego
nie mam już nic do powiedzenia.

tal m inistra Delbosa charge dfaffaires 
Lubomirski!.

Na dworcu śląskim oczekiwał m i­
nister spraw zagranicznych Rzeszy 
Neuratli który wsiadł do pociągu 
min. Dełbosa i przeprowadził z nim 
krótką rozmowę w obecności ambasa
dora Franęois Ponceta.

* * *
BERLIN, (Pot). Przybycie na dworzec 

berliński ministra spraw zagranicznych 
Rzeszy von Neuratna celem powitania 
min, sp' .zagranicznych Delbosa oraz roz­
mowa obu ministrów w wagonie, wywołr 
ły w tutejszych kołach politycznych sen 
sancyjne wrażeń.e W  Berlinie podkreślają 
ten niezwykły akt kurtuazji ze Strony rzą’ 
dii Rzeszy w stosunku do ministra Delbosa 
Według dotychczasowych bowiem zwyczs 
Jów dokonywał powitania prze,eiaza>ą- 
cych zagranicznych mężów stanu- jeden z 
urzędników Wiihelmstrasse. Tak było przy 
przeieżdz>e do Polski min. Lavala.

Ges* ten koła niemieckie ocer.iają, ja­
ko chęć obu min*słrów wykorzystania choć 
krótkiej okazji do bezpośredniego spotka 
nia, ale przede wszystkim jako obustron 
ne pragn eme podkreślenia faktu, że od­
wiedziny min. Delbosa w stołicach wschód 
niej Europy niÓ mogą być uważane za akt 
nieprzvc tylny dla Berlina.

W Y R O K
na cz4on'<6w nielegalne} 

organizacji zbrojnej 
Stronnictwa Narodowego
ZAMOŚĆ (ra tf. W procesie przeciw człon 

kom nielegalnej yrgmiizai-JI zbrojnej- stron­
nictwa miodowego, upadł d ilf  kolo godzl- 
a j 14-ej wyrok, w «ądzie okręgowym skazo- 
,u rj Kazimierza Rzewuskiego na 1 rok wir; 
cienia, Antoniego- G lluskkp) na 0 miesięcy 
więzienia 1 Władysława 1'Hzgę ni* 3 mlesig 
ce aresztn. Wszystkim kary zo« le*znnn. Sze 
śetn oskarżonych tąil uniewinnił.

W motywach sąd *ai n*«ayl że przewód 
sądowy nie dostarczył. dowodów odnośnie 
Iworzi-nla zwlązlen zbrojnego. -Stwierdził nq
inmlast nielegalne posiadanie broni ora; 
małtriałów wybuchowych, które mogły za­
grozić bezpieczeństwu publicznemu.. Sąd' 
wziął puu uwagę dolycbezaMtWo niekaral­
ność oskarżonych za tego rodzaju czyny* po 
budki ideowe oraz skruchę 1 przyznanie się 
do winy

S<camlem»ty żółw 
z p'zet] 4Q0 tvs. lat

BUENOS A1HES (PalJ. W Zagłębiu Rio 
Tei eero w prowincji Cordoba znaleziono w 
kor^eie rzeki- tej samej nazwy, skamieniałe­
go żółwia w lodząju „GHptodonte“, mającego 
1,00 metra długości I 0,90 cm. szerokości.

Według zdania uczonych, gatunek znale 
zionego okamlenialego żółwia Istniał w epo 
r r  przed 400 tys. lat.

P r o f .  d r .  H i l le r  p r o r e k to r e m  U S B

NAJTAŃSZY 
TYGODNIK W POLSCE

GAZETA
PISMO OLA 

MIES7KAŃfÓV WSI

n e o N i m
m i

Wychodzi w każdą niedzielą. Daje popularny pizegląd wiadomość 
politycznych, społecznych i gospodarczych z całego tygodnia oraz 

artykuły fachowo-rolnlcze.
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F/zycJział referatów 
na Komisji budżetowe] Sejmu

M ARSZ WY V (Pat). Na posiedze­
niu komisji budżetowej Sejmu doko­
nano przydziału referatów poszcze­
gólnych części pieiim inarz 1 builżeto- 
w  go na rok ’ 1938— 39.

Sprawozdawcą generalnym zo.slal 
poseł Zygmunt Sowite Ki. Referaty po 
szczególnych części budżetu obje!': 
Pręrydent R. P. —  pus. dr. Zaklikn 
Walerian S'-jm i Senat —  po->. Puław  
ski; Ignacy; kontrola państwowa —  
Jan  Slaski; prezydium Rądv Minist­
rów —  pos. dr Zaklika TYalcrian; 
min. spr. zagrań —  pos. Jan  W alew  
ski, min. spr- wojsk. —  pos W ładys­
ław ^Nrzuk min. spr. wen n. —  nos

W związku z mianowaniem dotych 
czasowego prorektora USB. Prof. Pat 
kowskiego dyrektorem departamentu 
w ministerstwie W R  i O P r w* dniu 3 
lira. odbyło sk? zebranie dełesatów 
rad wydziałowych Uniwersytetu Ste­
fana Batorego, na którym dokonano

wyboru prorektora. Prorektorem zo­
stał wybrany prof. dr- Stanisław H il­
ler, obecny prodziekan wydziału le 
Łsrsk iegv>,

W  najbliższych dniach oczekiwa­
ne jest zatwierdzenie wyborw przez 
ministra W R  i OP.

dr Bronisław Wo jciccliowski: min
skarbu —  pns. J  m IIo łynski, 111 iri 
spraw iedliwo.ści —  pos. Zygmunt Sio 
da, min. przemysłu i handht —  pos 
P.runon Sikorski; min. konnmika-ji
— pns- Libusz Dudziński; min. rolni 
ictwa i ref. roln. —r pos. P io tr Sobczyk ; 
mirt wyznak rei. i ośw. pnbl. —  p j s . 
Bolesław* Pochmarski mirt. «|)i> ki 
społ. —  pos. Leopold Tomaszkiewicz; 
min. poczt i ttefcfr. — pos- Zygnumt 
Gardecki emerytury i zaopatrzenia
—  pos: Jozof O: fcifrn renty inwabdz 
Ui< i pensje —  pos. Edw in  Wagner; 
długi państwowe i monopole —  pos. 
Fm ervk Thillen-Czapskk
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Przeó ostatnią linią obre y Hank ny
lO K IO  (Pa !). Agencja Donn i do­

nosi 2 Szanglifajii że wojska japońskie 
złdiżyłj się obecnie do trzeciej lin ii o- 
b 'on > Nar Linu, iilsccj od Czlnkian 
do Tsmyaiigu, Kiutanu i Liyangu, 
które to miejscowości polyżonc są w 
odległości mniej więcej 70 km od 
Nankinu.

Dowództwo chińskie zamierza o 
hennie zatrzymać natarcie Japończy­
ków na Naakin obsadzając 300 tys. 
żołnierzy ostatnią Unię obronną po­
między miejscowościami Kuyang i I J

| szui, które to miejscowości znaj luja 
się. mniej więcej w odległości 30 km 
od Nankinu.

T O K IO  (Pat/. W ojska japońskie, 
posuwające się w kit runku Nankinu, 
czynią stale postępy.. Dzisiaj o śwkęk 
zajęto miasbi, Tanyang,. odległe o 35 
kilometrów na północny zachód od 
Cziaiiczau.

W ojska japońskie, operujące w 
Chinach północnych, zajęły Langszi 
o 35 km. na zachód od Kwa uleli.

Ka nowy rok zajmę japończycy ilonkin
T O K IO  (Pat)1. Gem rai Matsiri, 

wódz naczelny arm ii japońskiej w 
Chinach zamierza wkroczyć uroczyś 
cie do Nankinu w dzień nowego ro­
ku —  Takie zapowiedzi ukazały się 
dzisiaj w  dziennikach japońskich, ktć 
re twierdzą, żc między 15 i 25 grud­
nia rozegra się ostatnia, decydująca 
bitwa o Nankin. w  odległości 30 km. 
na wschód od miasta; gdzie przy go bo 
wana jest- ostatnia lim a obrony.

„Niczi-N iezi-Szimbun“  wyraża

przekonanie, że po zajęciu stolicy 
Chin. -— rząd naukiński -draei charak 
ter rzą.łu centralnego, a stanic się rzą 
dcm prowinęjrmahnun. W ielkie mo 
< arstwa nie będą mof,*ł\ utrzj m ywyć 
stosunków z fikcyjnym  centralnyn' 
rządem chińskim. Rozwiązanie za tar 
gu  ź Chinami może nastąpić ty lko W 
diodze rokowań z hiezależnyis rzą 
dcm Chin północnych, który ma być 
niebawem stworzony.

Derrsnstracje antyjapoiiskie 
w czasie defilady w Szanyhafu

lOKIO , (Fał). Otlc|al.iy komunikat ja­
poński przedstawia w następujący Lposób 
n jłc 1) w koncesji europejskiej Szanghaju:

Sztab japoński poinłormowai władze 
koncesji ml^dzyharodowei I francuskiej, 
ie  3 bm- przemaszorutą ultc-m. oddziały 
japońskie di. uczczbnia zwycięstwa nad 
wojskami chmsKlml Oddziały dafiłujące 
składały się z piechoty, kawalerii, artylerii 
i wojsk zmotoryzowanych. W  czasie defl

iady nad koncesją przelatywały samoloty 
japońskie.

Około godz. 13.40 nieznany Chińczyk 
rzueft dwie bomby na wojska Japońskie 
Wybuch ranił trzech żołnierzy japońskich 
I Jednego policjanta z japońskiej policji 
konsularnej. Sprawca zamachu lostał zabł 
ty przez policję miejską. Wojska Japońskie 
otoczyły kordonem grupę domów, skąd 
izucono bombę. Żandarmeria wojskowa 
przeszukuje domy.

Niemcy występują w obronie Chin?
SZA N G H A J. .Pat). Reuter stwier­

dza- na zasadzie iofermacyj zasięgnlę 
tych w kałach zbliżonych do amba­
sad włoskich ł  niemieckich, że am­
basador niem iecki w Chinach von 
Trautm snn istotnie: prowadzi rozmo 

2 przebywającym obecnie w Nan- 
kinie marszałkiem Czang-Kai-Sze- 
kiem.

Szangliajskie koła dyplomatyczne 
uli znają szczegółów tych ro i mów,

sądzą wszakże, że ichi inicjatywa nie 
wyszła ze strony Japonii. Rozmowy te 
w każdym wypadku są uważane za 
spóźnione wobec sukcesów woj.sk ja 
pońskich. Zdaniem dobrze poinforroc 
wanych obserwatorów. Niemcy oba­
w iają  się abv Japończycy nie .poszli 
zbyt daleko w głąb Chin i ni* wyczer 
pali tam wysiłków i materiałów, kio 
re mogłyby bvć użyte przeciwko So 
wie tom.

Koncert Szpinalskieęo w Lipsku
L IP S K  (Pat)1. Staraniem konsulatu 

R P . odbył się w w ielkiej sal. k on ser 
watorium w Lipsku koncert profeso­
ra Stanisława Szpmalskiego, dysekta 
ra konserwatorium muzycznego w 
W iln ie  na rzecz niemieckiej pomocy 
zimowej.

Ptanista. polski, którego pierwszy 
występ na terenie Niemiec, przyjęła 
publiczność niemiecka niezwykle en­
tuzjastycznie, zaprezentował się w* 
Lip«ku z najlepszej strony-

Prasa lińska ocenia prof. Szpi- 
nalskiego jako pianistę duż.ej n n iry , 
rozporządzaiąceao wvsoką, kulbirą

H f  ma łut pai tyj 
w B azwfil

RIO DL JANEIRO (Pal) Prezydent 
Vargas podp.sał dekret o rozwiązaniu 
wszystkich pcnyi politycznych, w tej licz­
bie i partii mfegralistów.

k  S i i s t k i
JEROZOLIMA (Pal). Prasa arabska do 

nosi te wojskowe władze bryłyjskie przy 
stąpić matą do prac fortyfikacyjnych ka­
nału Suezkiego. Koszta 'ortyfikaeyj obli­
czone sa na 15 miln. funtów.

muzyczną o prawdziwym liryzm ie.i 
wielkim  poczuciu stylu. Artysta polski 
u ją ł sobie publiczność lipską subtel 
ną interpretacją utworów ńaeha, Lisz 
ta i Beelhovena, a specjalnie doskona 
fym odtworzeniem arcydzieł chopino 
wskieb. Program obejmował ut'/rry 
kompozytorów polsk ich, między in 
S/.eligowskiego, F  Łabnńskh-go, Ma 
ciejewskiego Sukces artystyczny wic 
czoru. był ogromny. Na koncercie o- 
berny był również konsol gcnernfm 
R P. Chiczewski wraz z personelem 
placówki i licznymi przedstaw u ielą 
mi kolonii polskiej.

Kronika telegraficzne
— W i-alym Mantkkii szi-rzy sii; i-j.iili inia 

tyfusu l)izus?.[ic^0 i pluiiiistcgo. Wtudze za- 
r;znilziły przymn-mwe szczepienie ludności tu 
In frz, j. Mimo to śmiertelność j'cst wysoka.

Komuniści w Jaftie. W Jaffic wi .oze skon 
fiskowjily zaoczna ilość bibuły kornunistycz 
n j. drukowanej w języku arabskim. Areszto 
w ł iio  kilka osób.

— Wściekły pies. WTe wsi- Ne r̂esty, pov . 
Wasluj w Rumunii wściekły pies wpadł do 
szkoły początkowej i pokąsał naiiezycisikś 1 
dwanaścioro dzieci
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Komisja polska w Pirymse
zbadała przyczyny katastrofy lotniczej

WARSZAWA, (Pat). Polska komisja tech 
niczna wysłana do Bułgarii ceiem przepro 
wadzenia dokładnych dochodzeń w spra­
wie wypadku samolotu Douglas SP— AIS 
po przybyciu dnia 1 grudnia rb. do miej­
scowości iw Wracz, wyruszyła niezwłocz­
nie w góry Pirynu do wioski Popowa Łę­
ka gdzie nawiazafa łączność ze znajdu- 
|ącą się ram komisją bułgarską.

W  dniu 12 grudnia rb. obie komisje w 
towarzystwie wojska, policji I grupy robol 
nikow po łorsownym marszu górskim do­
tarły koło godz. 14 do miejsca wypadku, 
położonego w górach Pirynu na zboczu 
szczytu Mozałowskl Rit na wysokości 2550 
metrów, koło 15u m. poniżę) wierzchołku 
Szczytu.

Komisja techniczna przy badaniu rozbl 
tego samolotu znalazła w jego szczątkach 
zwłoki trzech członków załogi t trzech pa 
saierów, których tożsamołć stwierdziła. 
Sytuacja, w jakie] znaleziono zwłokt wy 
|asma. ze śmierć wszysikich 6-clu nastąpi 
la równocześnie i  katastrołą samolotu, co 
stwierdził również w swoim protokółu le­
karz, wchodzący w skład komisji.

Zwłoki ołiar katastrofy ze względu na 
trudności ich przetransportowania zostały 
złożone w leśnym szałasie poniżej miej­
sca wypadku pod osłoną policji, skąd zo­
staną w dniu 3 grudnia rb. przewiezione 
do m. św Wracz.

Komisja po przeprowadzeniu docho 
dzeń na miejscu wypadku powrod w dniu

Pcdilęłowapie P. Preiydenta R,P. 
sa ży fzena

W A R S Z A W A  (Pat). Pan Prezy­
dent Rzeczypospolitej wyraził (eleara 
ficzne podziękowanie J.  K M., królo­
wi Danii Chrystianowi X-niu, królowi 
Norwegii Iluakonowi V II,  królowi lłel

Najw ięcej boilaj energii i wysiłku zuży­
wają instytucje powołane do ochrony zdro 
w i. obywateli —  w walce ż  gruźlicą. I  r ie  
t l k o  u nas. Wszystkie cywilizowane kra 
je świata mobilizują do tej walki najtęższe 
siły lekarskie i poważni ' -jiM .?> finanso­
we

Fe  Francji rozwinięto na i.HToką skalę 
akcję zapobiegawcza,* -w Niemczech zwróco 
no uwagę głównie na s io  leczenie, .'uw- 
stall cała sieć ludowy oh zakładów leczni­
czych, czego rezultatem jest poważny spa 
dek śmiertelność1 na gruźlicę, wahają *v się 
W granicach 7 osób na »O.VO'J.

Jak  się natomiast przedstawia sytuacja 
pod tjm  względem u nas? W  Polsce umie 
ra rocznie na gruźlicę oko?-) 80 000 osób 
Przy śmiertelności (akie; jak w krajach za 
chodnirh umierałoby u nas nie więcej po 
nad OO.liOO osób. Go jest tego- powodem?

Itaz po raz sygnalizuje nam prasa o 
powstaniu coraz to nowocześnieiszsch za­
kładów leczniczych, o pokrywaniu się kraju 
coraz gęstszą siteią ośroc \ów zdrowia uhez 
piecralni społecznych.

Powstań! nowe szpitale: '.ndrycliów, Za 
kopane. Warszawa, Chrzanów.

I medycyna nie słoi w Polsce niżej, niż 
w krajach knropv zachodniej. I.eksrrze jml 
scy nic są gorsi od franc Jski-.h, niemieckich 
czy szwnjcarskicii.

Co zatym jest istotnym powodem tak po 
ważnej u nos śmiertelności na gruźlicę?

Zwróciliśmy się w lej sprawie do jediw 
g» z poważnych znawców tego zagadnienia.

—  I- szę pana, ani lekarz, ani najno­
wocześniejsze środki do walki z g-uźlicą. 
uni najcudowniejsze warunki lerzetiia się 
n i;  nie pomogą o ile w społeczeństwie bę­
dzie tkwiła jakaś dziwna, niczym nieuzasad 
niona animozja do syslcmti lecznictwu. N a ; 
Uższe siły b karskie sfw ieH  iły , że gruźlicę 
leczyć można w każdym klimacie, byle tvl 
ko leczenia rozpocząć w porę i mieć zaufa 
ni do lekarza i przeprnwi dzrmrj kuracji 
K lim atu snecjuluie leczącego grużlic nie ma. 
Jak  w żadnej innej chorobie, w gruźlicy po­
trzebna jest wytrwałość pacjenta. Wym aca 
lego i długotrwałość rhnrobj - jej nii islau- 
nn zmienność.

ła 3 grudnia rb. do m. św. Wracz, skąd uda 
się do Solll, gdzie zakończy swe czynności 
wspólnie z komisją bułgarską.

PRZEWIEZIENIE ZWŁOK.

SOFIA, (Pał). Dziś o godzinie 16 ko­
misja polska przybyła ze zwłokami ofiar 
katastrofy samolotu ,,Douglas" do miastecz 
ka św. Wracz

W e wsiach, przez które przechodził 
kondukt żałobny, jak i w św. Wruczu, wy

WARSZAWA, (Pa1). Dziś przed połud­
niem w obecności członków rządu z p, 
premierem gen. Sławoj Sk ladnowskim na 
czele odbyło s!ę plenarne posiedzenie se 
nafu, poświęcone sprawie wyboru komi- 
syj senackich.

Marszalek Prysłor otworzył posedzenie 
i odczytał zarządzenie P Prezydenta R P. 
o otwarciu sesji zwyczajnej Senatu. Mar­
szałek zakomunikował, że sen. Józef Tau- 
be pismem z dnia 13 października rb. za 
wiadomił o zrzeczeniu się mandatu sena­
torskiego z dniem 31 października rb.

Na tej podstawie i zgodnie z art 29 
tymczasowego regulaminu Senatu, marsza 
tak stwierdził wygaśnięcie mandatu ser. 
TauLe, o czym podat Izbie do wiadomoś­
ci.

Z kolei marszałek Prystor oświadczył: 
nim przystąpimy do porządku obrad, nie 
wątpię, że będę wyrazicielem uczuć całej

WARSZAWA, (Pet). Dnia 1 grudnia 
1937 r. odbyto się na Zamku pod prze­
wodnictwem Pana Prezydenta Rzeczypo-

tve każdy mtprzyklad chory może się le­
czyć w klimacie górskim. Są przypadki, któ 
ro się zupełnie nie nadają doleczenia w gó­
rach. A pobyt chorego w takim klimacia 
weże mu tylko zaszkodzić.

To jest właśnie przyczyną dlaczego np. 
sanatoria Zakiadu l bczpieczcń Społecz­
n i ch budowane są w rozmaitych miejscowo­
ściach Rzeczypospolitej. Od sanatoriów wy­
bitnie nizinnych (woj. poznańskie) i położo­
nych nieco wyżej (Otwock), posiadamy w 
k ra ju  całą sieć podgórskich i wysokogórs­
kich ośrodków lecznictwa gruźliczego (An­
drychów, Chrzanów, Zakopane).

Podstawą leczenia sanatoryjnego jest t. 
zw metoda higieniczno dictetyczua, polega­
jąca na przebywaniu jak najdłużej naotwar- 
t y ni jposY i et rz u w miejscowości suchej, pmsz 
czywlcj. w otoczeniu lasów iglastych. Mogą 
to być zarówno miejscowości nizinne, jak 
podgórskie lub górskie.

O wyborze miejscowości klimatycznej 
może decydowa'- tylko doświadczony lekarz.

Gdy uliezpieczony, pragnący się leczyć w 
sanatorium górskim po zbadaniu otrzyma 
przydział do któregoś z nizinnych ośrodków 
sanatoryjnych, uhez piecza Uri społecznych, 
ma potem nieuzasadniony żal do lekarza, ża 
nie pojeehnł dajmy na to do Zakopanego, 
I n  nie-wie, że Zakopane dla niego oznacza 
loby tylko przyśpieszenie śmierci.

Trudno jest nieraz takiemu choremu 
wj tłumaczy ć, że jego zadawniona gruźlica 
w miejscowości górskiej to natychmiastowa 
agonią. Cmrzci jest z chorym, po przebytej 
g iypie z lekko z,a jęty mi szczytami. Takiemu 
to się już zdaje, że wystarczę mu litr górs­
kiego powietrza i będzie zaraz zdrów jak 
ryba. Tymczasem' i ten objaw ehorobę wy 
mag., właśnie leczenia nizinnego.

O jednym powinru - chorzy na
gruźlicę pamiętać: jest (ma uleczalna. Ż po­
śród chorych, którzy, roz oczęli leczenie w 
pierwszych C niie.siącjich (rwania choroby, 
wyleczonych bywa przeciętnie 70 proc. Trze 
ba tylko chcieć się leczyć : zastosować się 
bez zastrzeżen do wskazówek i poleceń le­
karza.

legeła na spotkanie cała ludność miejsco 
wa, która następnie towerzyszyta konduk­
towi. Uczniowie szkół powszechnych i gim 
nazjum w św. Wraczu uformowali szpaler 
i zasypali drogę, którą posuwał się kon­
dukt, gałązkami jodłowymi Ciała zlozo 
no w kostnicy szpitala państwowego w 
sw. Wraczu. Jutro zostaną one umieszczo 
ne w trumnnrh 1 przewiezione samocho­
dem ciężarowym do Sofii. Nasfępnie po 
dokonaniu formalności zostaną wysłane 
wagonem przez Rumunię do Warszawy.

Izby, wyrażając, tak jak fo już uczynił 
marszałek Sejmu, naszą głęboką wdzięcz 
ność dla narodu bułgarskiego za zbioro­
wą, bohaierska pomoc w odszukaniu pol­
skiego samolotu, który rozbit się w górach 
Pirynu. (Huczne oklaski w catej Izbie i na 
ławach rządowych). Obecni w loży dyplo­
matycznej minister pełnomocny królestwa 
Bułgarii p. Piotr Trajanow i prezes towarzy 
stwa Pol.-Bułg. Pawhkiewicz podziękowali 
Izbie ukłonami.

Nas'ępnie Izba przystąpiła do porząd 
ku obrad, wybierając w myśl propozycyj 
marszałka cztonkow poszczególnych korni 
syj senackich.

Wpłynął wniosek sen Barańskiego o 
zmianę tymczasowego regulaminu Sena­
tu. Wniosek ten przekazano kom‘sji regu 
tarninowej.

spoltlej posiedzenia Prezydium Naczelne­
go Komitetu Uczczenia Pamięci Marszalka 
Pitsudsl< iego.

Zebranie zagaił Pan Prezydent R P po 
czym gen Wieniawe-Dtugoszowski zdał 
sprawozdanie z dotychczasowej działal- 
noc! wydz>a!u wykonawczego i zreferował 
Zamierzenia na przyszłość. Specjalnie pod 
kreś1 ł gen. Wieniawa-Dtugo-zowski oliar 
ność caługo społeczeństwa po(sk'ego na 
cel uczczenia pamięci Marszalka, która 
wyraziła się sumą około 12-tu milionów 
złotych, zebranych tak przez Naczelny 
Komitet, jak i komitety lokalne.

W dalszym c;ągu zebrania gen. Krze- 
mienski zreferował wynik p.ac komisji re­
wizyjnej, stwierdzając całkowitą zgodność 
ksiąg i rachunkowość. Po wyczerpującej 
dyskusji nad sprawozdaniem prezydium 
powz,ęlo następującą uchwałę:

„Prezydium Naczelnego Komitetu po 
zapoznaniu się ze szczegółowym spra­
wozdaniem wydziału wykonawczego 
przyjmuje do zatwierdzającej wiadomości 
prace dotychczas wykonane i akceptuje 
program dotyczący doprowadzenia do 
końca prac zamierzonych'.

W  dyskusji poruszono między innymi 
zagadnienie t. zw. porrnikf. żywego, przy 
czym nie przesądzając formy lego rodzaju 
uczczenia parrięc! Marszałka Piłsudskiego, 
przeznaczono milion złotych na fundancję 
stypendialną Imienia Jozefa Piłsudskiego, 
zatożonę przez Marszalka, mającą na celu 
opłacanie wpisów szkolnych za sieroty po 
poległych za wolność ojczyzny wojsko­
wych, a następni* P«> zasłużonych ofice­
rach I szeregowych W. P.

Mówi się o Połcsiu, jako o krai 
me tysiąca możliwości gospodar­
czych, przeprowadza się naukowe l>a 
dania gleby. torfów, bagien, kopie się 
kanały, odwadnia, melioruje. Nieje- 
dt n skłonny jest my-deć, że dawniej 
nic się na Polesiu nic robiło i że do 
pioro w ostatnich łat d/u .nitkach za 
interesowano się tym krajem błot, 
kaczek, cietrzewi i Musi.

Nic podobnego. Już królowa Ilo ­
na, właścicielka olbrzymich na Po 
lesiu dóbr, kraj energie/nie inelioro 
wała, urządzała wzorowe gospodaint 
wa. sprowadzała do swoicli mająt- 
kv>w osadników —  Mazurów. W ietki 
kanch iz koronny Jerzy Ossoliński 
w Jóf>3 roku wniósł do laski nmr.-i/.ał- 
kowskicj projekt połączenia drogą 
wodną przy/. 1 'ińszc/yznę 'Morza Dał 
hekiego z Czarnym. Mówiło się o 
t\.n dużo za W ładysława IV ,  Lecz do 
pici o za Stanisława Augusta, który 
urodził się pod Drześciein \ r  Wołczy 
nie i tam spęd/ił swoje młode lala, 
projekt orz/brat realne kszbiby. O- 
f ojfft 17(>ó r. ro7r.f>tizeto budowę

NA W I
ZM IAN Y W  „SLO W T  I?-?.

„K u r jer lkoritiin j“  donosi:
„ W  kolach politycznych duże w raż-aiie 

zrobiły wypadki i zmiany w spółce wydaw­
niczej wilensktego „S łow a*. W  czasie ostał 
niego mianowicie zgromadzeniu spółki zwy 
ciężyła grupa konserwatystów —  zieman 
zbliżona sympatiami do Str. Narodowego*.

Z JA Z D  L U D O W C Ó W  W  LO KA LU ... 
S T IL  PRA CY.

W  dniu 12 grudnia li. r. w Warszawie 
przy ul. Traugutta Nr. 3 w lokalu Stronnfcl 
wa Pracy, odbędzie się /jazd Stronnictwa 
Ludowego woj. warszawskiego. Ja k  z tego 
można wnioskować nić przyjuźnl pomiędzy 
Stronnictwem Ludowymi a Stronnictwem 
Pracy zacieśnia się coraz bard dej. Na Z jc i 
dzie referat polityczny wygłosi urzędujący 
prezes N K W  Stronnictwa I,udowego p. Ma 
eiej Rataj. *

O S T R E  W A L K I  P O M IĘ D Z Y  STRO N  
N IC T W E M  N A R O D O W Y M  A 
STRO N  N IC I W E M  PRACY.

Pomiędzy Stronnictw cm Narodow ym, a 
Stronnictwem Pracy toczą Się zażarte boje o 
wpływy na masy. Stronnictwo Narodowe w 
swej pracy agitacyjnej pomawia Stronnic! 
wc Pracy jakoby było ono opanowane przez 
masonerię.

p r z e d  Ś w i ę t a m i ...
W  związku ze zbliżającymi się święta­

mi I masowymi zakupami prze/ ludność, 
Stronnictwo Narodowe przygotowuie duljj 
akcję pikietowania sklepów żydowskich. U  
f  ja ta obejmuje swoją działalnością całą Pol 
skę 1 już w tym kierunku przygotowywane 
są daleko ldqce Instrukcje.

Z JA Z D Y  S IR .  PRA C Y  W  
K R  A KO W S K IE M .

ttozpianc wam już zostały na terenie woj. 
krakowskiego zjazdy powiatowe Stronnict­
wa Pracy, /jazdy te od_ywać się będą już 
od pierwszych dni grudni... po wojewódz­
kim zjeździć Stronnictwa Pracy, który to 
ziazd odbedzle się w -dniu ó bui. w Krako- 
wic.

ZATARG AV „ P O L O N II” .
Prasa śląska donosi, że od pewnego cza 

bu na terenie zakładów graflczuych, redak 
cjl I administracji „Po lon ii*  zaobserwować 
się dają ostre tarcia między kierownictwem 
przedsiębiorstwa a pracownikami. Tarcia te 
inają swe źródło w tym, że pracov, nley w 
związku z powstaniem Partii Pracy (l-'r-ni 
Morges) pragną oprzeć swój stosunek na za 
sndaen głoszonych przez tę właśnie partię, 
której organem jest „Po lon ia*. M crowiilet 
wo zakładów z całą stanowczością przeciw 
stawia się tym dążeniom, a nawet bardzie) 
zaawansowanym w tej ak-ll pracownikom 
zagroziło wydaleniem zpracy

Przyczynkiem do n-.irt-.ifącego wrzenia 
wsi ód pracowników „Po lon ii*  Jest ostatnie 
zi branie pracowników wydawnictwa „Po lo  
nil* zorganizowanych w Chrześcijańskich 
/wiązkach Zawodowych (Ch. Z. /.), które 
odbyło się dnia 30 ub. ni. Nu zebraniu tym 
doszło do dramatycznych scen, omul nie za 
kończonych rękoczynami. U  zburzone umy­
sły uczestników zebrania z tru će ij lulało się 
uspokoić, nic mniej cały za. ąd z prezesem 
Gackiem na czele podat się demonstracyjnie 
do dymisji. K ilku pracowników wydawnict­
wa oświadczyło wyraźnie, ź- przystępują do 
inuej o iganizutji zawodowej, ktorn skutccz 
niej niż Ch. Z. 7. będzie umiała bronić Jeb 
słusznych praw.

DRACE SI K C Y J G O SPO D A R C ZY M I 
O. Z N.

Sekcje gospodarcze Obozu Zjednoczenia 
Narodowego przystąpiły ostatnio do prac te 
rcjiowycli. Przygotowy wane są specjalne kon 
tcicncje gospodarczo su komórkach gmin­
nych 1 powlalowycli, które -nają na celu 
ujednostajnić I zorganizować planowo pra 
cc członków O /N  w  organizacjach gospo­
darczych.

Z JA Z I)  P R E Z E S Ó W  G M IN  
Ż Y D O W SK IC H .

W "Warszawie odbył się zjazd prezesów

■Morzu Dałtyckie z Morzem Czarnym 
pi zez W isłę. Dug, Muchawiee, Pnie, 
Prvpeć i Dniepr, oraz Telecliańskiego 
(Ogińskiego), mającego połączyć Mo 
rze Czarne z Dałtyckim przez Nie­
men, Szczarę, Jasiołdę, Prypeć i 
Dniepr. Na .skrzyżowaniu olm tych 
olbrzymich arteryj komunikacyjnych 
kż\ Pińsk. W  pierwszym wypadku 
Itzeha było budować kanał między 
górnym biegiem Piny, a Mucńawccm, 
w drugim między dolnym biegiem Ja  
siołdy, a Szczarą.

Sprawę budowy wziął gora.eo do 
serca wielki hetman litewski Miełtał 
Ogiński, właściciel lim j.ńków- na P i fi 
szczyźnie. Na prowadzenie robót u- 
zyskał poważne fundusze ze skarbu 
litewskiego (osł. 70(1.000 zjp.). Znako 
m iłym wykonawcą planów jego by! 
sędzia piaski' Mateusz Dutrymowiez, 
właśdctel Chlubo w i Lopatyna (zwa 
nego później hrystynowem) pod Piń 
skiein.

Prace, pomimo ze pochłaniały da

D O W N !
zarządów gmin żydowskich pod przewodnie! 
STOn b. sen. Kingla. Na zjaździe oma wlane 
spiawy uboju rytualnego oraz projektu u- 
twnrzenla Związku Gmin Żydowskich. Uchwa 
łono projekt memoriału, który będzie wrę 
c/ony ministrowi \VK I OP.

F R A K C JA  R E W O L U C Y JN A  PPS. 
T O P N IE JE .

Oddziały terenowe tej organizacji \. o- 
slnłnich czasach musowo przechodzą bądi 
do Związku Związków Zawodowych, bądź 
lez do klasowych Związków Zawodowych 
P  P . S. Stąd można wnioskować, i :  ta 
Oi glś dość liczna organizacja stopniowo top 
nil je. Oddziały Związku F rakc ji Kcwolucyj- 
nej P . P . S. rozwiązały się w Siedlcach, w 
Sokołowie Podl. i Ilajnówcc.

POS. DUBOIS.
Na ostatnim posiedzeniu CK P P S  zostr 

ły  omówione sprawy wewnęirzno - orga ii 
zacyjne oraz zatwltrdzono b. posła Oubols 
juko referenta spraw młodzieży partyjn j. 
Uzgodniono też pogląd, że miedzy partią n
b. pos. Barlick in i nie ma ostatnio różnic.

CZY D O JD Z IE  DO POL.\( Z U M  A 
P O M IĘ D Z Y  M Ł O D Z IE Ż  \ D LM O K R A  
TYC ZN A  A M I,O D Z IEŻ  A SYN D AKA 

L I S I  YC.ZNĄ.
Młodzież DcmokraKczm w myśl dyi-ck 

lyw , jukic zapadły na ostatnim Zjeździć, pro 
wadzi ożywione rozmowy i, młodzieżą syn 
dy kalisfycziią \; sprawie t spólpraey lycli 
dwóeh organizaeyj, nara/.lc choćby tylko ną 
teienle wyższych uczelni.

70 PRO C ESO M  W  JE D N A M  D M U...
Przed sądem rzeszowskim toczyłn się oneg 

daj 70 ipraw o udział w za iści ich w czasie 
Strajku chłopskiego, Akty oskarżeniu zarzu 
cały wszystkim 70 oskarżanym, ze w sierp 
nlr b. r. w czasie l. zw. strajku rolnego na 
teienle powiatu tarnobrzcsl ic-go nic dnpusi 
czai! do praey roboinlkow, zajętych • rzy 
budowie ioru kolejowego, mostu i t. p. « r » i 
naruszali iv nocy spokoj publiczny, w y ła ­
mując ploty wieśniakom, nie solldaryz ją 
cym się z nkcją strajkową, zawracali z dra 
gliiirm anki i t. p.

W wyniku prz.cprowailzunycli rozpraw 
oskarżeni zostali skuzunl na kury od t.god 
ulu do trzech miesięcy aresztu.

K ilku oskarżonych uniewinniono.

P O S IE D Z E N IE  C EN T RA LN EG O  
K O M U  E l i  lN D O .

Na posiedzeniu centralnego komitetu 
UNO© w dniu 20 ub, ni postanowiono zw« 
la ; zjazd krajowy stronnictwa w Końcu grud 
ula rb W  związku z tym powołano do ły- 
dn komisję, która ma opracować stronę 
polityczną zjazdu oraz uzgodnić sprawę wy 
borów do organów partii. W  skład komisji 
wehodzl między In b. leader I NI>0 dr. Oiny 
tro Uewyckl, który obecnie stoi w opozycji 
w stosunku do ost„tnleh pociągnięć politycz 
nyeh centralnego komitetu partii.

TSU  O R G A N IZ U JE  K I USA 
S P Ó Ł D Z IE L C Z E .

Na terenie woj. lwowskiego Townrz; stwó 
Szkoty Ludowej przeszło do organ zowa-ita 
w terenie prac gospodarczych. 'Mędzy .n 
w ostatnim czasie zorganizowanych -lósłaló 
izere ' kursów spółdzielczy c-., uu których 
prelegentami bęjl działacze LS I,-u |,<>dkrefi 
l’ć należy, że Towarzystwo Szk >ly Ludowej 
rajniowato się dotąd prawie wyłącznie tylko 
pracami oświatowymi.

Proces Siauyiioli contra Stcd- 
nlcll sę ka koncotl
W A R S Z A W ' A ( P a t ) .  J a k  w i a d o n i o  

<tn. L>0 u h  in . .  p o  10 l i n i o w e j  j u z e r w i j  
s ą d  p r z y s t ą p i ł  d o  r o z . p a l w w a u i a  s p r a  
\vv , w y i o c z o n c j  p r z e z  p r e z y d e n t a  in. 
W7a r s z a w y  S t a r z y ń s k i e g o ,  p r z e c i w k o  
W ł a d y s ł a w o w i  S l u d u i c k i e i t i u .

Wre ś r o d ę  j> rz e i \ó d  s ą d o w y  z o s t a ł  
z a m k n i ę t y ,  a  w e  c z .w a r le k  r o z p o c z ę ł y

żo pieniędzy, szły tępo. Jednak da 
1784 r. posunęły Mę naprzód o łyfe, 
że można było odbyć wodą podróż 
z Pińska do WMrszawy,

Aby drogę wypróbować, Dutrynio 
wicz na wiosnę 1784 r. kazał przypo 
rządzić 10 czółen, obijamkami zwa­
nych, do każdego p‘rzydzield po 3 fil 
saków —  Pińczuków, pod dowódz­
twem doświadczonego szypra Stefa-^ 
na Stachowskiego z okolicy Staćho- 
wa, kazał czółna u budować U iwnriuuj 
pf,ii\vdziw*e pińskim', jak to: nriotłem^ 
jirzaśnym, wosk.cm, łojem, gr/yl a-j 
mi, rybą, suszonymi wiunanii, kntpa| 
mi jaglanymi i innymi produktam i, 
Pińszc/yzny i wysłał tiausporl do 
W’arszawy.

Nie mała była to uusacja w W ai 
szawie, gdv llotyla z nu-wiibiatiymi^ 
dotąd Pińezukami, w stroje z przed 
stu łat ubranymi, zatrzymała się pod 
zamkiem królewskim. Sam krói do­
wiedziawszy się o przybyciu, k ilka ­
krotnie przyjeżdżał z Łazienek nad 
Wisłę. Szypra zabrał na swoje puko 
je, lam łaskawie rozpytywał o oko 
lic/ności podroży, darów ił mu ztga 
rek, a diariusz podróży- i rejestr przy 
wiezionych produktów kazał w 7'ąć 
uo archiwum swego, jako dowody u 
Iworzonej. lej p ierw -izej komunika-
cii.

Owóż la impreza miała być, zda-

gów Leopoldowi I I I  królowi Szwecji 
Gustawowi A za życzenie, nadesłane 
r okuzii 70-ei rocznicy Jego urodź.n.

Gruźlica jest uleczalna!

Senat rozpoczął obrady

Na tym zamknięto posiedzenie,

Obrady prezydium komitetu
uczczenia pam ęci Marszałka Piłsudskiego

się przemów u ma stron.

Wyłączna sprzedał R A D IO  P R Ą D  IK A  R A D IO
Wilno, WlleftSKS 8 ^oood 'e  warunki spłaty

Kś

Kroi Stanisław August
na Pińszczyźnie w  1784 r .

•dwóch k in  iłów: Królewskiego (M b - 
chaw-ieekicgo), k łóry m iał połączyć
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K rysji — je g o  p rz e s z ło ś ć  
1 i ł e r s t i  » :■  c j i  jt - tb ł

Jest kraj, o którym niegdyś giośno by- 
fo na ziermach Rzeczyposooliłej. Jest na­
ród. którego fosy w przeszłości splatały 
s>ę z losani narodu polskiego zarowno 
w rycerskich bojach jak i w przymierzach 
ikierowcnych przeciw wspólnemu wrogo­
wi, Tym krajem test K-ym, a tym narodem 
lą  Talerzy krymscy. W  omu 26 !is'opada 
naród tatarski obchodził uroczyście wspo 
mnier.ie 20 rocznicy zwołania Kurułtaju 
czyli pierwszego parlamentu Republik1 
Krymskiej. Z okazji tej rocznicy napiszemy 
kilka stów o przeszłości i teraźniejszości 
lego pięknego a dziś tak nieszczęśliwego 
kraju.

Krym, duży półwysep u północnych 
wybrzeży Czarnego Mona, od wielu stu 
leci jest zamieszkany przez Turko-Tata- 
rów. Począwszy od VI! wiel u po Chrystu­
sie zajmowały Krym kolejno turko-tafar- 
skie ludy Chazcrów, Pieczyngów, Kum$- 
nów, wreszcie ma pccząlku XIII w. kraj 
•en stat się częścią o*brzymi°go imperium 
Czingiz-chana i jego potomków, wcho­
dząc w skład ZtoUj Ordy. W'adcy Złote, 
Orc.'/ chętnie przemieszkiwali na Krymie i 
cni to wprowadzili tu Islam, budując me 
czety i zakładając szkoły religijne W 
pierwszej części XV w. Krym oderwał y,ę 
rd Złotej Ordy i utworzył samoitsne Dań 
stwo pcd dziedziczną władzą chanów z 
dynastii Girejów. ^

Epoka największej świetności politycz 
r.ej i kulturalnej Krymu —  to kon.ec XV 
I pierwsza potowa XVI stulecia t. j. cza­
sy, w których i Polska pocf rządami Jagieł 
lonów osiąga zenit swej mocarsłwowe( d o  
tęgi. Panuiący współcześnie z królem Zy­
gmuntem t chan Mergn-G^rej popierał roz 
wój nauki i literatury, protegował twór­
cze ść artystyczną. Z rozkazu lego chana 
wznoszone byty meczety, szkoły i biblio 
leki. On też jesł twórcą wspaniałego pa 
lacu w Bachczyseraju, budowli porówny 
Wanei przez podróżników do Alhssmbry.

W  -Polsce pamiętne są wojenne najaz 
dy Tatarów, Zapomina się jednak, że jeśli 
często szable tatarskie krzyżowały się z 
po lsk im i w rycerskich zapasach, to przy 
łym wszystkim bywały okresy, k.edy Tati 
rzy i Polacy leli wodę na te swoje szable 
no znak przyjaźni i braterstwa. Za Jana 
Kazimierza posiłki fafarsk e D o m ag a ły  Poi 
sce w ciężkich walkach ze Szwedami, elek 
torem brandeburskim, księciem siedmio­
grodzkim I Moskwą Dość przypomnieć 
sławne zwycięstwo pod Cudnowem w 
1ó6(? roku osiągnięte wspóteym wysiłkiem 
wojsk polskich i tatarskich

Upadek chanatu krymsk ego zbieg,.
I ę chronologicznie Z okresem rozprzęże­
nia 5 zaniku sM żywotnych Rzeczypospoli­
te]. Kosztem obu państw wyrasta w dru­
giej połowie XVII i w ciągu XVIII w po- 
lęga Moskwy. Wojska rosy'sk:e za.ęły 
Krym, chan Szahin Girej zmuszony został 
do abdykacji a manifest Katarzyny lUei 
z dn. 21 kwietnia 1/83 r. ogłosił wcale- 
nie Krymu do imperium rosyjskiego.

Krym utracił niepodległość. Rozpoczę 
ly się czasy ucisku, burzenia meczetów 
I innych pomników dawnej jego świetno­
ści, wywłaszczania Tatarów z ziemi, nada­
wania gruntów tatarskich Rosjanom, Niem 
com i innym cudzoziemcom, oraz wszela­
kich szykan i represji. Nie mogąc znieść 
prześladowania mnosfwo Tatarów wyemi­
growało ze swej ojczyzny do krajów ce­
sarstwa tureek ego do Dobredży 1 do 
Bułgarii. Emigracja rozpoczęta się zaraz 
po zaborze Krymu przez Rosję i łrwała 
przez cały wtek XIX. Z tych era grantów 
utworzyły się ludne kolonie tatarskie na 
terenie dzisiejszej Turcji, Bulgadi i w Ru­
munii.

niem autora Diariusza pobytu krol.i 
Stanisława Augusta w Pińsku ’), 
piawdopodobnic Butryinowicza, przy 
czynu i największą pobudką, iż k rój, 
mając jechać na sejm do Grodna, 
wziął determinację zboczyć do P iń ­
ska i zobaczyć dokonane na Pińsz 
czy/.nic prace.

W iadoino jednak, że podróż miała 
także inne, ważniejsze cele. Król 
pragnął przed rozpoczęciem seimu 
opozycję rozbroić, niechętny cii prze­
jednać. Stąd nawiązywanie podczas 
podróży bezpośredniega kontaktu ze 
szlachtą i wstępowanie po drodze do 
'dworów i dworków.

Dnia 30 sierpnia był król na ło 
wach w Białowieży*, w Pińsku stanął 
7 septembra roku 1 Vł>4. ostatni etap 
podróży z Koźlakow ic do Pińska 
przebywszy wodie Na brzegu Piny. 
między’ zamkiem a cx-jezuifnmi, w i­
tali króla wszyscy urzędnicy i szła .h 
ta, do tysiąca osób, w  mundury po­
wiatowe przybrana, tudzież mieszczą 
nie pińscy. Im ieniem powiatu witał 
go marszałek książę D iucki - l.nbec 
ki, po czym udano się przy odgłosie 
armat, w asystencji całego zgroma

i D iariusz znajduje się w Muzeum Po l­
skim w Pińsku.

Brygada ta wsławiła się w  1704 r., pTze 
« iie ra ją r się z P lu jka  do Kjściuszki pod ko 
i londu generuła Kopcia.

Z końcem XIX sialecia na-od tatarski 
na Krymie buch i s.ę i  letargu i przystępuje 
do organicznej pracy nad ugruntowaniem 
twego Pyłu zagrożonego przez przemoc 
najeźdźcy. Staje się lo za sprawą Ismaila 
beja Gaspraly, największego działacza 
lurko-tatarskiego nowszej doby. Geapra- 
ly w założonym przez siebie w r. 1883 
dzienniku tatarskim „Turdżuiridti" (Tłu­
macz) nawoływał swych rodaków do pra­
cy dla dobra narodu, wskazując im drogi 
w’ociące do odrodzenia.

Dzięki niezmordowanej pracy Isrr.ail 
beja Gaspraly oraz licznych jego współ- 
pracownJców i uczniów Tafarzy krymscy 
osiągnęli przed wybuchem wojny świato­
wej znaczny slopteń samowiedzy narodo 
wej i stworzył zdrowe podstawy do dal­
szego rozwoju swei kultury

Przyszła wojna światowa, a w ślad za 
nią zawierucha rewolucyjna, która wstrzą­
snęła podstawami imperium rosyjskiego. 
Tafarzy krymscy odczuli powiew uprag­
nione, wolności. Dn 26 listopada 1917 r. 
w palacj chańsnim w Bachczyse,aju ze­
brali się delegaci narodu tworząc parla- 
ment-konsfyuanfę pod nazwą Kurułtaju. 
Dzień ten ,esf obchodzony przaz Tatarów 
,eko święto narodowe, pon.eważ zwoła­
nie Kurułtaju ob,awiło wolę narodu samo­
stanowienia O sobie. Rozpoczęte wów­
czas obrady Kurułtaju przyniosły w mie­
siąc później Konsiytecię, któia ogłaszała 
utworzenie Republiki Krymskiej i gwaran­
towała wszełkte swobody jej obywatelom 
bez względu na ich narodowość

Trudne były początki republiki Na mo 
cy konstytucji powołany został do życia 
rząd pod nazwą Dyrektoilału pód prze­
wodnictwem Czeiebi-Dżikana. W  r. 1918 
Krym przebyć musiał grozę najazdu bol- 
szew ck ego, W  watkach staczanych z bot 
izewikami ginęłi żołnierze armii krym- 
sktej, w w;ęz eniach oddawali życie za 
Krym najwybitniejsi działacze. Okrilnie 
zamordowany zosł ł przez bolszewików 
tam prezydent Dyrektoriatu —  Czeiebi 
Dz-kan, Dojownrtc o sprawę tatarską, po­
stać jasna 1 czysta, jeden z bohaterów na­
rodowych Krymu. Nastąpiła okupacja nie­
miecka, podczas której na czele rzfldu 
Republiki Krymskiej stanął Tatar polski,

generał Maciej Sulkiewtcz, Po wyjściu 
Niemców Krym został zajęły przez wojska 
Denikina a polem VVrangla. W  roku 1920 
Krym ponownie dostał się pocf panowanie 
sowieckie i narodowa Republika Krymska 
przesłała istnieć.

Proklamowano wprawdzie w r. 1921 
Krymską Republikę Autonomiczną jaka 
część składową państwa sowieckiego, ate 
ludność tatarska w tej republice nie ma 
prawa swobodnego stanowienia o sobie- 
Powtarzająca Się co pewien czas klęska 
głodu, przymusowa sowiełyzacja i kolek 
fywizacja gospodarcza, aresztowania i wy­
siedlenia opornych —  oto tragedia Za­
torskiego Krymu. Lecz żyją na emigracji 
w wielkich dobrze zagospodarowanych 
ko*oniach Tatarzy krymscy, których oiyw.a 
|edna myśl, jedno pragnienie: wrócić do 
niepodległej ojczyzny i tam w innych zu­
pełnie warunkach odbudować własną pań 
stwowoić. Największą aktywność wykazują 
Tafarzy mieszkający w licznych wsiach w 
rumuńskiej Dobrudży. Mają oni własne 
szkoły, wydaja własno pisma a ich | oseł 
zas;ada w parlamencie rumuńskim. Liczba 
Tatarów krymskich w Rumunii wynosi 80 
tysięcy. Wzorem ideowym Tatarów krym­
skich na emigracji jest b. minister spraw 
zagranicznych i wojskowych Krymu, autor 
znanej książki o tym kraju D ia tc Se,da- 
met.

Krym niewątpliwie oaagra jeszcze waż 
ną rolę w historii Europy Wschodniej, sa­
mo bcwiem jego położenie geograficzne 
nadaje mu znaczenie punktu kluczoweyo 
wybrzeży morza Czarnego. W  interesie 
państw sąsiednich leży, aby ten kraj byt 
całkowicie wolny i niezależny od które­
gokolwiek z wielkich mocarstw. Krym na­
leży do krajów najhojnie obdarzonych 
przez naturę. Obfituje w wielkie bogact­
wa mineralne (m. in. posiada kupalnie ru­
dy żelaznej) i dzięki wspaniałemu ciepłe 
mu klimatowi o niezrównanych własno­
ściach leczniczych posiada cudowną florę.

Pos.adając najważniejsze pcza Odessą 
porty morza Czarnego nrn Krym również 
znaczenie bardzo ważnego punktu handto 
wego I strategicznego Jako kraj nieza­
leżny i nieutralny mógłby Krym odegrać 
rolę Belgii lub Szwajcarii europejskiego 
Włcnodu-

WSPÓŁCZESNA KOBIETA POLSKA
Czrta 1 abonuje specjalnie dia niej wydawane czasopisma:

„ B L U S Z C Z -
f ł u s t i o w a n y  t y g o d n i k  s p o ł e c z n o - l l t e r a c k i  
Prenumerata wraz ł przesyłką — 1 zł. 80 gr. mles.eczrte

. P R A K T Y C Z N A  P ANI *
popularny 'lustrowany tyqodnlK. Prenumerata 1 zł. mies.

„KOBIETA W ŚWIECIE i W D0MlIM
wytworny dwutygodnik. — Prenume-oln 1 zł, 50 gr. mieś.

„ J A T O Z R O B I Ę *
dwutygodnik poświęcony robotom ręcznym, modzie 
I wnętrzu. Prenumerata 1 zł. mles., z dodatk, 1 zh 40 gr.

„ D Z I E C K O  I MATKA*

V.--4’

dwutygodmk. Prenumerate 1 zl. 40 gr. mtes. a dla pren\> 
meratórck jednego z wyżej wymienionych pism — 80 gr.

Prenumeratę przyjmuje i egzemplarze okazowe wysyła bezpłatnie 
Tow. Wyd. Bluszcz* — Warszawa. Soler 87, P. K. t . 1?M I,

Podpisał ioog wyroków śmierci
Gwardia cywilna w Salamance aieszto- I przeszło tysiąc wyroków śmierci. W mo- 

waja kierownika ,,Czrezwyczajki" w G.jon nencie aresztowania popein f on nieuda 
Luisa Gonzaleza Gorcia, który podp.sal j .ty zamach samobójczy.

wronia i cechów, do kościoła k się ty 
iranciszkanów, przed którym mml 
mowę biskup Narusz* v icz, p ie l i  i 
historyk. w Pińsku u jezuitów wv- 
chowauy.

Po iiabożeńs! wie pe Jo :as które­
go dawała ognia z a*n,at i ręcznej 
broni koiisy sUijąca w mieście bryg;1 
da kawalerii —  Pelyliorcow :), nastą­
piło poświęcenie czterech nowych 
sztandarów brygadowych w W iedniu 
haftowanych, z Pogomą z jo&aij., n 
cyfrą królewską z drugiej strony, po 
czym przybijano ćwieki do drzewców 
czarnych hebanowych, fugowanych 
brązem Następnie była przysięga 
pod tymi sztandarami królowi i K/e 
ezypospolitej

Po skończonym obrzędzie kroi u- 
dał się do kwatery przygotowanej w 
kolegium ex-jezuickim, a Butiynio- 
wicz szczegółową zdawał imi relację 
o pracach przy budowie kanału Mu- 
chawieckiego, oraz o sypaniu trik ln  
młożynskiego, łączącego Teloohaiw 
z Pińskiem, a przez Prypeć z Dąbro 
w icą, Wołyniem  i Ukrainą, rzucone 
go wśród moczarów’ i bagien. W y  w o 
dy ilustrował mapami, zrobionymi 
przez przysięgłego geometrę i 
nika powiatu pińsl iego Ju liana  Kras 
kowskiego.

Wieczorem tegoż dnia kroi wyje 
chał na musztrę konną brygady po

lyhoiskiej pod gaj zapoiski. Zdarzy­
ły się podczas wymarszu brygady 
dwa wypadki: jednego z tbwarzy- 
szów, wiozących sztandary, w bra­
mie kwafery brygadiera koń lak u 
niósł, żc o bramę zawad/at i drzewce 
od sztandaru złamał, a drugi koń 
adiutanta brygadowego, ukraiński 
nie dobrze znać utarty, rozpalił się 
w czasie formowani i przez adiułan 
la oddziałów i jeźdźca z siebie zsu 
nął. Upadek był tak fatalny, że regi 
nrensfrlczer stracił nadzieję, iżby 
adiutant kiedykolwiek mógł na koń 
siadać.

Następnego dnia odbyły się m a ­
newry ,które wykazały bojową spraw 
nosć brygady ku wielkiemu ukonten 
lowaniu króla. Po skończonych ćwi 
czemach wprowadzono Najjaśniejsze 
go Pana do w ielkiej sali z namiotów, 
ustawionej w gaju, a wymyślnie oz 
dobioncj malowidłami: Neptuna,
w’szystkich rzek na Polesiu ad instar 
bożków namalowanych, iiid/.ież 2 ka­
nałów', a pod każdym obrazem ezte- 
rowiersz, kompozycji Iiulryniowróza 
i brygadiera Chomińskicgo. Wierszo 
sław iły króla i jego o dobro kraju 
staranie.

M UCHAW IFC: 
fid> wiekami stwierdzone sztuka rwie pize

groty,
żihnnicwnjn nnfun; pożwrircane wody,

Jkwldacj? blokady
w szkole im. Wawelberga w Warszawie
7ostała zlikwidowana blokada WSBM 

kn. Wawelberga I Rołwanda w Warsza­
wie. W  sprawie przyznania tytułu 'nżynte- 
ra absolwentom WSBM interweniowała u 
mu Swiętosławskieęo d&legacja bloku­
jących Minister stwierdź.ł, że na obecnej 
sesji sejmu wniosek o przyznanie ty'ułu 
inżyniera nie bedzię rozpatrywany, ate, że 
może w przyszłości sprawa ła da się prze

prowadzić. Jednocześnie minister zażadeł 
przerwania blokady uczelni.

Po powrocie detegacji, zwołano na te­
renie uczelni zebranie studentów, na któ­
rym przed*ożono pod głosowanio wnio- 
iek o przerwanie blokady. Za zakończa­
niem blokady oświadczyła się w ększeść, 
strajkujących. Wskulek tego smdenci opu­
ścili uczelnię,

Pciiourita zawieszenie wyftładów 
m-s U.J.K. we Lwowie

Młodziez wszechpolska wywiesiła na 
gmachu Uniwersytetu J. K transparent z 
napisem: ,,5 dzlert bez Żydów" I zablo­
kowała welicie do gmachu. Wobec feoo 
t i  tego rodzaju demonstracje powtarzają

się już corsz częściej, rektor Kutczyck* 
zawiesił ponownie wykłady na Unłwersy*, 
(ecie i  do odwołania I polecił zamknąć 
wsi fstkta wejścia do gmachu.

Nowe oDostrzenia na U J. w Krakowie
W związku x awanturami na terenie 

wydziału rolniczego U. J. w sprawie zaj­
mowania miejsc, władze uniwersyteckie

wprowadziły ponownie przymus legity­
mowania studentów udających się na wy< 
kłaćły.

Sąd Naiw. uchylił wyrok na Szczerbowskiego
Sąd Najwyższy w Warszawie tozoa i przez powieszenie.

trywał sprawę kasacyjną Wolła Szczei- 
bowskiege, który przed kilku miesiącami 
zabił w Brześciu policjanta.

Sąd Okręgowy 1 Apelacyjny wymie­
rzy* Szczerbowskiemu najwyższy wymiar 
Kary i skazał mordercę policjanta n? śmierć

j i r ]

Sąd Najwyższy uchylił wyrok obu in- 
stancy) w części dotyczącej wymiaru Kary.

Sprawa Szczerbowskiego znajdzie się 
więc ponownie na wokandzie Sądu Ape­
lacyjnego.

W “fł Najm ilszy la z t ih ą  -  kapelusz z f. Jłii& iGJtŁowAkl.

Wamitiauka n fcol&Dich 
błagała o nieijsi&ilsiue 

Ch ńciyia
W  sadzie starostwa warszawskiego toczy 

ła się rozprawa przeciwko obywatelowi ctiiń 
skiemu L a  Cho Tse, oskarżonemu o nieic 
gatny pobyt w Polsce z ktńrej przed 5-cio 
m i rniesiąrami został wysiedlony. Gdy poli 
cju ujęta go ponownie do komisariatu zglo 
sita się elegancko ubrań, młodu kobieta, p. 
Regina K. córka zamożnego właściciela kn 
micnicy w Warszawie, która padłszy przed 
urzędnikiem na kolana ze łzami w oczach 
zaczęła go błagać o nJcwydałenie z kraju 
Lt, Cho Tse, gdyż kocha go i pragnie za 
niego wyjść za mąż Miłość ta jest wzajemna 
I p R^gtna Ii zdecydowała się już na wzię 
cic cywilnego ślubu, mimo że krok taki gro 
zi je j zerwaniem z rodziną. —  Przypuszczał 
nie władze nie będą usiłowały rozdzielić ro 
mnntycznej pary t Chińczyka zostawią w 
spokoju.

G o rto  w  ro s ttn ie  m h t a a x  
w  '9 1 0  f .

Bohaterka głośnego w swoim czasie pro 
crui, B ita  Goigonowa, przebywająca od 
marca b, r w  więzieniu poznańskim, pozo 
stanie nadal w tym więzieniu.

Gorgoiiowa przebywała przedtym w wię 
zitniu kobiecym w Fordonie poił Bydgosz­
czą przeniesienie do Poznai-a nastąpiło jo 
dynie wskutek przebudowy więzienia w  For 
donie. W obec tego jednak, iż zwróciła s:ę 
ona z prośbą o pozostawienie je j w więzić 
niii poznańskiein, gdyż przedtym dokucza 
no jej bardzo, uwzględniono je j podań «

Prośba Corgonowej o przedterminowo 
zwolnienie 7. więzienia została odrzucona. 
D i roku 1Ó40 odsiadywać będzie karę
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Młodf oarcliri zabł sif, 
io łdłs*y ba Q̂ i*wa
Z Nowego Sącza donoszą, ie  w oko­

lic/ Rsdziejcwej ncłody narciarz, uczeń 
7-ej klasy gimnezjum hilip woacłł p»zy 
zjeździe ze stromego wzgórza na p en 
ściętego drzewa, odnosząc ciężkie rany 
Wkrótce po przewiezieniu do szpitala 
zmarł.
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Fiuczuk się nad W enelą  w swoich bę.lzń
clilubił,

Ola niego król nasz razem dwa morza
zaślubił.

KANAŁ MUCIIAW iF! K I.
Mną pusprzęgałeś, Królu, siostry rozerwane, 
Mnp ułatwiasz narodom pożytków ram.any 
A tak w liczbie upadów równasz mnie

Nilowi
i w dostatku chlubnemu dnem złotemu

r,igovi

PIN  A:

łye li, co teraz mną spławiać mutlirze/.ue
clicą ztuze.

C/lód napisie prz.yniuszai moje zlamae łoże 
Kiólów to rzecz w porządku utrzymać

stworzenia
Co.- boskiego je.st same zmieniać jirzyrodzu

nl.j. 
v  “ »

S łR U M IF N

Picwadż zyski, Polaku, z wschodu czy
zachód i,

Tu ci drogę otworzył miłośnik narodu,
Lecz. jeśli chcesz uniknąć w iatrów i skał

kaiy,
Pommj zawsze z wdzięcznością prryważye

towary.' V I
JASIOLDA:

Fu cz  stąd, trzciny, przestańmy nudnie
pełznąć rakiem. 

Odziejmy brzegi kwieciem, lećmy równo z
ptakiem.

2vwoż suńmv się, siostry, już nadbiega
nawą

Dostatek kraju, pańską oeeniony sławą.

Budowa mimo zimna I śniegu drugiego 
z rzędu szybu naftowwgo w Starej Wsi, 

\r okolicy Gorlic.

Czytał kroi te wiersze i serce nut 
rosło, że myśl {'osjiotlarczesjo podnu 
sienią kraju na podainy padak* 
grimt. Niedługo potem, przetańczę w 
szv kilka tańców z damami, w białe 
poslrojoiiymi suknie, wrócił do ł ’iń 
ska, g)ś>rż, jak powiadano, trochę b\l 
niezdrów

Nazajutrz odwiedził grób bb Au 
drzeja Bolioli, męczennika Unii, po 
czym wyjechał do Kryslynowa, fol­
warku Rulryinowicza, aby zobaezyć 
walkę z biotami i skuteczne ich osu 
sznnit. Za Piną biefił trakt wołyński 
n.ajątl- um llutrymowieza, który roz 
począł go budować przy pomocy U • 
nnnsowej hetmana Ogińskiego. Grob 
la była dotychczas dla przejazdu zam 
knięta. Dla upamiętnienia brtnośc 
monareby oddano ją  do nezpfatnego 
przejazdu na lat 4, co uwidoczniono 
na słupie —  w 4 językach, polskim, 
niskim, niemieckim i hebrajskim.

Rittzył tedy kroi lą groblą, wy-,};, 
ną na 1 1 łokcia grubości dzakim pin 
skiem i sianem —  więzarem, by się 
od pojazdów i koni me kurzyło.

Po krótkim  odpoczynku we dwo 
rze wyjechał nad rzekę Stvr, gdzie o 
giądał pływający młvn, z 2 kamienia 
tni do mąki, 1 sitkiom do wysiewa 
nia krup, 4 stęporami do falowania 
sukna, 5 stęporami do tłuczenia pro 
sa i arfą do wysiewania tegoż,
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Nawy wiceoyrektor 
I*by Pfzem.-Hindl.
Z dniem 3 bm. stanowisko wice 

dyLektora izby PrzemysIowo-Handlo 
w c: w W iln ie  objął M ikołaj Szyszkow 
*ki, dotychczasowy radca w minister 
stwie ptzcmyshi i handlu. Dyr. Szysz 
kowshi będzie również kierował w 
Izbie działem obrotów towarowych

Zapis* do to s iy w m  Wyżwej 
K t l t i r y  Kelgijne;

Zapu j do Instytutu Wyższej Kultury Re 
Rgijaej przyjmuje osobiście we środy 1 piąt 
ki od goaz. 13 do U  w lokalu Arcli, l  isty- 
t" ta  Akcji Katolickiej (ul. Zamkowa G, ks. 
dziekan Ignacy Sw irski —  rektor Instytutu 
Wy zszej Kultury Religijnej w W itnic.

Można też składać zgłoszenia na piśmie 
®d godz 9 do 15 w dni.' powszednie w Sc- 
kietai.acie Arch. Instytutu A kcji Katolickici
* podaniem cenzusu naukowego, za jęcia, ad 
eesu i wieku.

Inauguracja Instytutu odbędzie sic 8-go 
fcnidnk w Sali M isyjnej przy ul. Sw. Anny 
" t  13 o godz. IS-ej.

W yk ład y  rozpoczną się po feriach świij- 
U czuycli i odbywać się będą w  godzinach 
Wieczorowych (po 4 tygodnie' Słuchacze 
P rz y s ta ć  będą z Insi \ lutu Wyższej Kultu 
*y Relig ijnej bezpłatnie

Dyr. Jakimowicz
* ł h o p i l i a h e i i  d»w'd?ródik'cti

Jak dalece: wyk:>paliska dawidgródec- 
k)e b .d ii zainteresowanie wsrod rożnych 
fcarstw społeczeństwa polskiego posłużyć 
moje fwkr wygłaszania odczytów ns fen 
iema. przez prowzdiącego prace wyko-

faUskowe dr Jakimowicza dyr. Muzeum 
ertstwowege Archeo'ogicznego w War­

szawie, Dr Jakimowicz d o z *  Polesiem wy 
głosił ostatnio odczyt w PoUk^ej Akade­
mii Umiejętności w Krakowie, a 18 bm 
wygtosi podobny ocfczyf w Brześciu.
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A fe ra  o b yc z a jo w a  w  W iln ie /

5. ladze siedcze w W iln ie  wpadły 
na trop sensacyjnej afery obyczaju 
vr.j polej* tt ją ccj m ddpiawowaitlN 
młodzieży szkolnej.

I V  a fę rę  ta, j a k  n as  in fo rm u ją .  
v  p lą ta n a  je s t  d o b rze  z n a n a  n a  g ru n  
ere w ile ń s k im  o so b is to ść , u ż .yw a ją ea  
t> lu łu  h ra b ió w  sk łego .

W  w y n ik u  p rz e p ro w a d z o n e g o  do

ch o d z e n iu  k i lk a n a ś c ie  osób  p rz y  lr / y  
m an o .

Sz ezeg ó ły  d o c h o d z e n ia  w te j sp ra  
w ie  tr z y m a n e  są w  lu je  ra n ie j-  W y k r y  
r i c  te j a f e r y  n a le ż y  u z n a ć  za s u k c e s  
w ła d z  ś le d c z y c h .

B o  .sp raw y  tej jeszcze powróci­
my. («,)

N apad ra b u n K o w y
pomiędzy Szumskiem a Dszmisną

Z Szumska do Oszmiany wracali dwaj 
handlarze Mordach Ksgart I Cwsiej Dawid 
sort.

W  połowie drogi zatrzymali Ich uzbro 
lent w noże rabusie którzy sfe.aryzo- 
waii handlarzy I zażądali wydania pie­
niędzy

W  chwttt przeszukiwania kieszeni, roz­

legł się ua szóste lancet furmanek. Rabu­
sie przecięli wówczas uprzęż koni, by 
uniemożliw ć pościg I zbiegli.

Policja aresztowała napastników w oso 
bach- Po nancwsMc ;/o, Kozłowskiego i Po 
pławskiego.

Odstawiono Ich do WMna i osadiono 
w więzieniu iukiskim. (CJ.

Zamontował żonę w best alski sposób
Sąd Okręgowy w Równem na sesji wy­

jazdowej w Sarnach skazał na dożywotnie 
więzienie i utratę praw obywatelskich na 
zawsze mleszKańca wsf Wielkie Upcewi- 
cze Jćzefa Wegera Weger był żonaty 
trzy razy, Pierwsza iona uciekła od niego, 
druga zmarła w podejrzanych okoliczno­
ściach, nad trzecią zaś, Krystyną, znęcał 
się w wyszukany sposób. Zmuszał ją ao t !  
br&niny- przywiązywał do drzewa w leste, 
zostawiając samą na pastwę losu. Bił drą 
glem w deskę, przywiązaną do płeć nie­
szczęśliwej kobiety, aż wreszcie maltreto­

wał.a ofiara uciekła od niego do swoich 
rodziców.

Weger I fu nie dał za wygraną. Nacho 
dził ją w domu rodziców, gdzie znowu 
bił ją

Aż w dnit 29 maja br. dowiedział się, 
że żona poszła do pobliskiej wioski, więc 
zaczaił się w krzakach I napadł na powra 
cjącą. Poderżnął Jcf gardło nożem kuchen 
nyn. i zwłoki schował w pobthklch za­
rostach.

Na drugi dzień pastuszka znalazła 
zwłoki Krystyny. [K. W.j.

Ukaranie 22Litwinów
za okazywanie niechęci do Państwa Pafs&egt

Starostwo Grodzkie w Wilnie ukarało 
grzywną w kw. cli od 10 do 200 zł 22-ch 
Litwinow, którzy w dniu 2 listopad - oka­
zali ostentacyjnie niechęć do państwa pol­

skiego.
Oskarżona o to samo wykroczenie 

Tekla Jłelisowna została v ‘ ‘ “ a.

Strajk w „Lutni" trwa
Wypadek bale?mistrza Cfesiehk egu

„S in ik " 13 pracowników technicznych 
lotru ,,Lutnia" trwa w dalszym ciągu. W  
sytuacji w ciągu dnia wczorajszego nie 
zaszło żadnych aaitdniczych zmian.

Onegdejsze przedstawienie operetki

riowe standarty 
przetilcy

Na posiedzeniu rady G ie łd y  Zbo 
iew o  - Towarowej i Łniurskiej w 
W iln ie  w dniu 2 hm. postanowiono 
podwyższyć standarty pszenicy', oka 
zało się bowiem, że ciężar gatunko­
wy pszenicy jesl wyższy, niż to iw a  
żano na początku kampanii bieżącej. 
Na rok gospodarczy 1937-38 będą obu 
w iązywały następujące standarty psze 
nicy: 1— 748, a I ł— 726. Dotychczas 
standarty pszenicy' wynosiły: I— 7-36, 
]1— 715. Dla innych zbóż pozostają te 
same standarty.-

Zebrania i czas giełdowy został u- 
stalony na okres od 15 sierpnia do 1 
czerwca od godz. 9 do 14.30, a w o- 
kresie letnim od 1 czerwca do 15 
sierpnia —  od godz. 10 do 14.30.

Rada uchwaliła wyasygnować na 
pomoc zimową bezrobotnym zł. 1000, 
a na pi-/ yszły m posiedzeniu zapadnie 
uchwała wyasygnowania większej 
kwoty na FON.

„Wróg kobiet" doszło do skutku on/ po­
mocy zespołu artystycznego, który sam 
zajął się ustawianiem I montowaniem de 
koracyj.

Podczas sprawdzania działalności kur­
tyny na głowę znanemu w Wilnie balet- 
mlstrzowi Ciesielskiemu spadł kot drew­
niany od kurtyny, na klorym obracały się 
liny przy podnoszeniu kurtyny. Poszko­
dowanemu balefmfsfrzowl udzlełc no po­
mocy na miejscu.

W  związku z tym wypadkiem kurso­
wały pogłoski, ie  spadniecie ka ratka 
drewna nie tyło przypadkowe, lecz miał 
to być akl sabo.aiu ze strony strajkujące 
go personelu technicznego. Pogłoski te 
jak nas zapewniają, nie odpowiadają praw 
dzle.

Wczoraj również, mimo strajku", 
przedstawienie w Lutni odbyło się.

Polacy z Litwy
chcą odwtedzić rodziny 

w Polsce
W  WHnie otrzymano wiadomość, ii 

kilkudziesięciu Polaków z Lriwy zwócifo 
się do litewskich wlfdz z prośba o zezwo 
lenie tm na wyjazd do Polski na okres 
świąi Bożego Narodzenia i Nowego Roku.

Władze litewskie nie udz:ełiły dotych­
czas swej odpowiedz’

powrotnej do dworu drodze śledził 
jak łowiono kaczki sieciami W ita li 
Bo też sprowadzeni do majątku przez 
Bulrjm ow icza rzemieślnicy —  kowal, 
Husarz, sukiennik, —  ten aż z Pozna 
nia, stolarz, cieśla, pokazując swoje 
wyroby, a przed cerkwią w Krystyno 
wie kilkanaście uczennic i uczniów, 
trzymający tabliczki i książki z haka 
łarzeni na czele, który ich uczył czy 
łnć. pisać « katechizmu.

Zmęczony oglądaniem ale i zado 
Wolony, szedł król na obiad obok 
sztucznie nawadnianych łąk. budują 
cych się magazynów handlowych i 
Bojących na kanale 10 batów, goto 
wych do podróży do Gdańska i Kró 
h-wca i smacznie jeść raczył potrawy 
mięsne i rybne, między innym i szczu 
Paka rosołowe ugotowanego z octem 
eraz wiuny.

Po wypiciu kilku kieliszków fran 
tu: mego wina —  innego nic chciał 
piń —- przeszedł do bawialnego po 
koju, w którym wisiały 2 portrety. 
Jeden króla, drugi Ogińskiego. W ie r  
«zf pod portretem tego ostatniego bv 
ty zatytułowane , Do J. W . Mość Pa 
Pą Ogińskiego, Ileti/.ana N. K s ięs tw  
Litew kiego, zatr idnionego kopa- 
Rieni kanału port 1 Igiński i razem bn 
m tącego na tymż ■ kanale płvwajaee 
k pntmm, w któ>‘ ,-m grane były ope­

ry i komedie w roku 1771“ . Sław iły 
kanał Tełee.hański,
C > Ja s io IJę  ze Szczarą łaąłąc przejazii czyni 
Z Baityeiego ilo Morza Czanieg® głylńuj,
Cu dne jiaiiiiyei późnej potnnmości dzirto, 
h óre otl Ogińskiego swój początek wziyia.

Zaczynał wtedy Butrymowicz kłaść 
fundamenty pod murowany dwór. 
więc król, po odbyciu polowania na 
dzikie kaczki, których na kam ic w 
ogrodzie kilkaset pływało, a jedno 
skrzydło oskubane miały, żeby nie od 
ił-tywały, w dowód swej łaski d!n 
właściciela kamień z odpowh dniiu 
napisem do fundamentów łaskawie 
wstawić raezvł.

Późnym już wieczorem, wracaja.e 
do Pińska, jechał Stanisław August 
iluminowaną groblą. Pod Karolincm

:tała go szlachta, ł lóra na czółnach 
w poprzek rzeki siała z płonącym hi 
czywcm. Armaty dawały ognia, gdy 
przejeżdżał przez Pinę, a przed ba­
łem królewskim płynęła łódź z kap» 
i;y gdy zaś wsiadł do karety i iech-d 
do swojej kwatery, żydzi karolińscy 
i pmscv biegli z jednej i drugiej “ im  
ny, mając w ręku zapalone świece 
woskowe, płonące pochodnie i Inf jr 
nie.

* * k  .
Dnia 9-go seplcmbra krói żegnał 

Pińsk. Kazał przyjść Butrymów'- zo- 
vii do siehie, darował mu iab-tkierkę
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złolą- perłamy szmaragdiiui ; rubina 
m. sadzoną, ze swoim portretem 
Wchodząc do karety, żegnał zgroma 
dzonyeh obywateli słowy- ,.\\ ki zia­
łem. jak J  Mość Pan hetman Ogiń­
ski dla pożytku i ozdoby tutejszemu 
krajow i osuszeniem \ lot i porobie- 
riem  wygodnych dróg poe2 \nił, ,i!e 
t ‘ż i to widziałem, ż V\ Mość Pano 
v ie jego w tym dziwnie i'aśl,id_o\v at,ś 
cie”

W ręczy; j otem ei-jezul i ks Bor 
k; w.-ki Naii.iśiiieji/: mu Panu w ii r- 
sze ,,Od Uot pińskich które się ci, -zą 
że
Słodkie łaskiiwego ktiii* puuowanie 
Wzlmtlziło o korzyść powszechne staranie.

Było  z powodu D c li wiei-zy nie 
mało kwasów wśród iw/ęcimków pin 
skicli, bo jczu.ta przebrał miarę w 
kadzeniu Bulrymowiezowi Były kno 
wama nawet, sta ran u się ni..‘ dopuś­
cić sędziego do urzędu, co j* dnak nie 
przeszkodziło, żc energiczi y Pat! Ma 
teusz został posłem pińskim na Jcjin  
Czteroletni, i niejedną dobrą -Łożył 
radą na komisjach, których był człon 
ki cm. * * 1

Po drodze do Telechan, w ostępie 
Cyhanic, ubił król kilka łosi. Z oslę 
pu miał dalej płynąć kanałem Ogni 
skiego, wodę nawet dlatego zatrzyma 
no poniżej mostu Sosnowskiego, lecz

Stanisław Wasylewsk) laureatem Poznania

f M
- \,tk

KURIER SPORTOWY
Polski Hut sportowy Sparta 

na Litwte zwycięża
Mimo trudnych wuriiuknw i różnych szy 

kan Po lik i Klub Sportowy Spart., na L it ­
wie przeprowadza regularne treningi w po 
s/czcgólnycti sekcjach i orgaiiizioe zawody 
iniędzysekcyjne. Ostatnio Klult urządził za 
wedy towarzyskie w tenisie slulowym z ro 
hcniirzą drużyną sportową „A m lit". Zwy 
eiestwo odniosła Sparta w stosunku 5:1.

Strajk sędziów pUka^skich 
w Bsałogrocfzie

Vf hialogrod/.ic na różnych botskacli do 
szło oslatn,o do ine- drutów i pobicia sę­
dziów piłkarskich.

Sędziowie w odpowiedzi ogłosili sirajk 
i nic delegują arbitrów na spoikania 
piikarskie.

Mecz o mistrzostwo świata 
zakuftrzony remisem

W  Lirukseli wobec UMK) widzów rozegra 
uy zoslai mecz bokserski o mistrzostwo 
śwista Europy i Belgii w wadze półrię/kiej 
p >Diiydzy Rothem i Kartem . Sys.

Mecz zakończył się wynikiem remisowym. 
S; olkanie było nieciekawe. Obaj bokserzy 
o* hylali się od walki i pod konief meczu 
publiczność niezadowolona z przebiegu wal 
k! urządziła burzliwą demonstrację. Obaj 
bokserzy zostali wygwizdani.

Przed lym meczem odbyło się spotkanie 
pomiędzy Kid Tunero (Kuba] i Adrianem 
Ar.neet (Belgia). To spotkanie dato rów­
nież wynik nierozstrzygnięty.

Irstfit! weim a udział w zawo­
dach o puchar Davisa

Hinduski Związek Lawnlenisuwy p„sta 
nowii zgłosić swą drużynę do rozgrywek o 
puchar Dasńsa. Aby odjiowiednio przygoto­
wać rakiety hinduskie do tych walk Zwią 
zek zaangażował Francuza Kslerabean na 
trenera.

W  naibliż.szym czasie bawić będą w 
Indiach niemieccy tenisiści vom Cramm i 
Henkel. Rozegrają oni szereg' spolkań t  za 
wodnikami hinduskimi w Kalkucie i Ro*n 
baju.

Miasta niemieckie u b ie g a j  
się u mecz Polska — Niemcy

Jak  wiadomo mecz. piłkarski Polaka —  
Niemcy odbędzie się. dni-a }8 września 1938 
roku w Niemczech. Teren meczu jeszcze nic 
jesl ustalony.

O organizację tego spotkania zabiegają 
o tok Berlina również inne r»i isia irem iec 
kie jak l-rankfurt, Monachium.

but z Telechanu nie pośpieszył. Jechał 
tedy pojazdem ponad kanałem do sa- 
mycł} Telechan, gdzie nocował w pa 
łuc-u wojewodzianki trockiej Ogin 
.skiej, mniszki dom iniknnkl, siostry 
hetmana.

Podczas podróży zwrócił król u 
wagę na to, żc praca koło porządku 
wania kanału szła dość niezdarnie 
Tłumaczył więc Bulrymuwicz, dlacze­
go tak jest. „T o  \\ina“ , powiadał 
„odejścia dóbr hetmana za kordon 
b ia łorusk i: ) i z tamtych dóbr daw 
niej po l.tO parobków do roboty przy 
chodziło, a obecnie jest lo iuź nie­
możliwe".

W yjaśnia leż Butrymowie/ pr/y- 
c/yny n i e p r a w i d ł o w o ś c i  w  \vvlyeze- 
niu Irasy oraz n i - dogodność, ja^u 
powstafa z powoda po|irowudzenia 
k: nału przez jezioro w ułańskie i wy 
gonow-skie, m ianowint lody na ka 
nale i na rzekach kilku niedzielami 
piędzej topnieją, aniżeli na jezioiach, 
a do tego vf czasie burzy na kanale 
i na rzekach me ma żadnego niehez 
pieczeństwa, zaś na jeziorach siatek 
tiładowany musi przybijać do brze­
gu i stać, póki hm za nie ucichnie. 
Chodziło jednak o fo. żeby jeziora 
jako bezpośrednie punkty wejściowe

*) Część Białorusi bytu od pierwszego roz 
hieni włączona do Rosji.

Komitet nagrody literackiej miasta Po; 
nania pod przew-odnictwi-m prezydenta E r  
wina Więckowskiego p.zyznai nagrodę 
(wynoszącą 5 tys. zi.) Stanisławowi W a s i­
lewskiemu.

Laureat, ongiś we Lwowie redaktor zna 
komitogo pisma humorystycznego „Szczot­
ka'', autor caiego eyklti doskonałych opo­
wiadań i essayów liisloryeznych nrdeży stos? 
nie do ti.ijpocz- Iniejszycli jiisarzy polskich. 
W fH otSe  walory jego wiedzy, typowo huaia 
nislyczncj, oraz zalety odrębnego w swym 
gawędziarskim wyrazie styht, każą cieszyć 
s;e z wyróżnienia tego wyliitnego i bynajm 
niej jeszcze nie „skońrzonego" pisarza.

„AHKAUY- NA(;P.OI)/1>\t W  1‘ARYZl ,
W ydawnictwo Arkady otrzymało na wy- 

sk w ic  paryskiej .,Gr?.n»l P- is” , czyli naj 
v y/sze odznaczenie wystawy za całość wy 
ttawnictwa, oraz ztoty medal —  jako specjał 
ne w iruznienie strony grafirz.nej.

Wszystkim  którzy się z tym doskonałym 
miesięcznikiem stykają nagroda paryska 
wyda się w pełni zasłużona. Tych zaś co się 
n i’ stykają —  wolno zapytać, rżeniu?

PPtN.
Pion, Nr, J8 zawiera między m.: Józela- 

Czeciio-wieza „Sto lla magornir (o Jerzym 
flulcwiczti), Hieronima Michalskn-go „K ry  
stalizacje", Kazimierza W yk i , Przybyszew­
ski i my“ , Romana Koloniackiego „Chester 
ton i krucjata detektywów", B. W . Lewie 
kiego „F ilm  —  przeciwko Żeromskiemu". 
Karola Irzykowskiego ,„Aforyzmy , fragment 
pcwieści Ja lti Kurka p. t. „Zamurowana rze 
ka'*, wiersz Mieczysława Lisóe-wiez.ft „P rz y ­
słał,”  — oraz. rubryki stale: Teatr Przegląd 
prany i t. d.

HIAlłOMOSCt L I If.ltA I.Kttk
12-slronicowy Nr. 50 „W iadom ości L ite ­

rackich" poświęcony jest w zna. znej części 
pamięci Zbigniewa Lniłowskiegn. Składaj i 
się nań fragmenty i plan L I I  „Dwudziestu 
la* życia" oraz artykuły I  wspomnienia na 
stępujących pisarzy: Miłosz, Karpiński, Pa- 
randowski, M. H ” mar, Breza. Dołęga - M o­
stowicz, Halka - Laskowski, Krzywicka, Ro 
goż, Rogowicz, Iwaszkiewicz, Pomirowsk: 
Kubacki, Breiter, Nowarzyński, Gomhrow iez. 
W iftlift, Minkiewicz, Rroniew-ski, St. R. Do 
browolski, Wanda Melcer. Pozatom w nu 
m<rze uwagi M aliniaka na temat niemier 
kich roszczeń kolonialnych, przegląd nowo 
ści zagranicznych przez Q«idama, kronika 
lygudniown i recenzje teatralne Słenimeikie 
go, kronika życia umysłowego p:óra B-u- 
cza, recenzje W alfisa z wystawy, humor, s j  
tvra „Cam era obscura

13.400 robotników 
wróciła z Łotwy

W  drugiej potowie tisiopada i pierw­
szych 3-ch dni bm wzmogła si  ̂ ziiaczn e 
reemigracjo robotników rolnvch z Łotwy.

W  okresie fym powrocuo z górą 13.400 
roootnikow, narodowość polskiej.

Dotychczas w Łotwie bawi okoio 3 łys 
roboiników, którzy mają powróćić do pc 
Iowy jiyczn.a rb. do Polski.

Lńki T f f om M mI n  f?ao'cą
Rok rocznie z terenu Wdenszczyzny 

i sąsiednich województw wywozi »*ą kilka 
naśc.e iysiący choinek do hliemiet, Prus 
Wschodnich i innych krajów, Sk ztkiem ie 
go eksportu niszczy s.g pow^iżn'* drze­
wostan naszych (asów To leż władze wy­
dały zarządzenie, aby w br, nie eksporto 
wać choinen za granic»».

i wyjściowe kanułuw były dogodnym 
magazynem wody dla kanału.

Dodaje jednocześnie, ie  długość 
kanału z Pińska rzeką Piną do Jasioł 
dy, a przez Szczarę do Słonima wvno 
si 45.090 prętów, która redukując 
na miłe poFkie a do.m ili kładąc prę 
(ów po 1S00, wynosi mil 25 i prę 
lów 10 .

■* * *
Odwiedziwszy z Telechan jeszcze 

Pohnst ks. Drnckich I  ubeckich, wy 
jccliał król z Pińszc/yzny do Kosowa, 
a stamtąd przez Slonim do Ni i  wie 
ża, gdzie Radziw iłł „Pan ie  Kochan­
ku" urządził owo sławne przyjęcie, 
które koszlowało kilka milionów zło 
łych. -I. Luliojaeki.

^ Za 5 groszy (izirHuir
3  m i/i-sz m iić to, en ńaj.: 'i-atr Lin-'.,
£ okręt i! J bn książkę z

Biblioteki Nowości
W ilno, tri. Jogichonska I**- I et. tL .t t
Ostil mc nowości —  kłasyczi;-! —  lite­

ratura szkolua —  luiukowa.
Czyuna od 11 do 1 Sl goń z.

K meja " zL — Ationamcnt miesięczny 
I r.ł. 50 gr.

Oknzj.jnic do nabycia: 1) Ryinnw ici 
i Święcicki: Trawo cywilne Ziem
Wschodnich —  T. X. Część I. (3 to­
my) —  2) Encyklopedia Gutenberga 

(2U tomów).



„KmUER WILEŃSKI" 4 XII. 1937

Dziś Barbary, Piotra Chrz. 
Jutro Saboy O p., Mice ta

Wschód słońca — a. 7 m 25 
Zachód słońca — g. 2 m, 5X

Spostrzeżenia Zakładu Meteorotogl USB 
*  Wilnie dnia TX1I. 1937 r.

Cisn.enie 751 
Temperatura średnia —  4 
Temperatura najwyższa —  1 
Temperatura najniższa — 6 
Op id 1,5 
Wiatr wschodni 
Tendencja barom.: spadek 
Uwagi: pochmurno,

n o w o g r ó d zk a
— O Z N. Dziś rozpocznie się w No­

wogródku dwudniowy zjazd referentów 
prasowych Zjedn. Naród, z terenu całego 
województwa, oraz zjazd zarządu Okręgu 
i obwodu. ,

W  związku z tygodniem propagandy 
rzemiosła i handlu chrześcijańskiego od­
będzie się szereg konferencyj gospodar­
czych.

—  Zjazd kupiectwa chrześcijańskiego.
Na zakończenie tygodnia popierania 
chrześcijańskiego kupictwa i rzemiosła, w 
dniu 8 grudnia zwołany zostanie do No­
wogródka zjazd kupiectwa chrześci|an- 
skiego z catego powiatu Na zjaździe 
będzie za ta jona  sorawa zorganizowa­
nia hurtowni chrześcijańskiej w Nowo­
gródku.

—  Mieszkańcy wsi rozsianych chcą le­
karza. Jak się dowiadujemy mieszkańcy kil 
kunasfu wsi rozsianych dokoła Nakryszek 
w odległości 50 km od Nowogródka i 15 
i<m od Zdzięciołs naradzają się naa tym 
w jakiby to SDOSób sprowadź f lekarza, 
który by zamieszkał na stale w obszernym 
gminnym budynku, znaidującym w Nakry- 
szk ach. Przed wojną mieścił się tam urząd 
gminy, a przed paru laty posterunek P. P- 
Ponieważ okolica ta jest na ogót spokojna 
i wypadki kradziszy względn.e zaktucenia 
spokoju b. rzadk.e, posterunek ten został 
zlikwidowany, tak że lokal jasl obecnie 
wolny.

Brak w okolicy lekarza ludność odczu 
Wa bardzo dotkliwie i w nagłych wypad­
kach wścieklizny i t. p. względnie złama­
nia kości jest po prostu bezradna, zdana 
na wszelkie smutne konsekwencje. Istnieje 
wprawdzie w Zdzięciole mate ambulato­
rium, ale i do tego miasteczka jest kawał 
drogi (do 20 km) a przy tym cóż to zna­
czy jedno ambula*or:um na tak wielki 
obszar.

Jak dalece pragną wieśniacy zrealizo­
wać swój projekt świadczy fakt. że kilka 
wsi, jak Ch!niew:cze. Romanowicze, Po 
nary, Pacowszczyzna i wspomniane Na- 
kryszki oświadczyło gotowość opodatko­
wania się na powyższy cel po 50 gr mie­
sięcznie od rodziny, by(eby tylko m'ec 
lekarza.

Jest to zjawisko dość symptomatyczne 
i przypuszczać należy, ie  władze wo,e- 
wodzlue przyjaą z pomocą,

—  WYROK W SPRAWIE P. CHICE- 
WłCZA UPRAWOMOCNIŁ Się iPBattsray 
niedawno o procesie p. Chfcewicza b. kle 
równika biura Związku Międzykomunalne­
go Opieki Społecznej. Skazany on zosiał 
na 6 miesięcy (kara darowana) za podro­
bienie podpisu swej żony Od szeregu 
Innych zarzutów uniewinniony. Wyrok w 
tej sprawie wobec niezloienia apelacji 
ani przez oskarżyciela puoircrn 3 >, ant 
*eż przez skazanego, już się uprawomoc­
nił. Przed fym jeszcze p. Chlcewicz wniósł 
do Zarządu Związku Mlędzk. prośbę o 
wypłacenie mu 3-ch miesięcznego odszko 
dowania (z powodu zwolnienia bez wy­
mówienia) I odszkodowania za mtesląc 
urlopu, łącznie w sumie przeszło dwa lys 
zł. Prośba la załatwiona została odmow­
nie ze względu na skaiujący wyrok.

Regulacja rzek na Wołyniu

Najkorzysmiel i najtaniej kupujemy 
w firmie chr/eścl]ansk!ej

„Bławat Poznański'
Uda — Rynek

Ceny stale Unra nr a obsługa

L I O Z K  A
—  Nowa sala przybędzie miastu W

łych dniach zosłame ukończona duża sala 
gimnastyczna w Gimnazjum Kupieckim 
K$. Ks. Pijarów w Lidzie. Sala ta będz.e 
jedną z największych w mieście Brak sal 
na urządzanie imprez o charakterze kul 
łurolnym daje się » dczuć w Lidzie K  sil­
nie.

—  Zatrzymanie woźnrgo sądu. W
związku z włamaniem do Sadu Okręgo­
wego w Lidzie zatrzymany został przez 
władze śledcze jeden z woźnych iego 
sądu, który w gmachu sądu ma mieszka­
nie. Woźny ten sp-zątejąc rano mimo, że 
zauważył wyłamane okno w gabinecie pre 
zesa nie doniósł o tym wtadzy, czym 
Ściągnął na siebie podejrzenie. Po j dno- 
dniowym pobycie w areszcie został wy­
puszczony.

—  Sprzeczka jak zwykle kończy się 
W szpitalu. Pomiędzy Chryszczanowiczem 
Konstantym za wsi Wangi, gm. bielickiej 
a jego sąs adem Urbanowiczem Józefem 
wynikła sprzeczka z powodu robienia so­
bie wzajemnych szkód polnych. W  wy­
niku łej sprzeczki Urbanowicz tak uderzył 
swego sąsiada kamieniem w głowę, że ten 
doznał złamania kości czaszki i wstrząsu 
mozgo, a obecnie dogorywa w szpitalu.

— Sprostowanie. W  notatce o ,,czyst­
ce" w referacie technicznym Zarządu 
Miasta L .dy  z dn. 2.X II wkradł się btąd. 
Nazwisko seferenta budowlanego brzmi 
nie Jerzy Szuss, lecz Jerzy SzkoD.

BARANOWICKA
— Itada Gospodarcza na terenie pow. bu. 

ranowiekh-go Z in icjatyw y oddziału m iej­
skiego O. Z. N, w Baranowiczach odbyło 
się w dniu 29 uli. m. zebranie działaczy spo 
licznych, na którym postanowiono powo­
łać do życia Radę Gospodarczą, która by 
miała za zadanie badanie sytuacji w cłirześ 
cijańskim  rzemiośle i handlu oraz zwrócę 
nie uwagi na potrzeby miejscowego rolni­
ctwa.

Referat o sytuacji kupiectwa wygłosił p. 
Hr.nodo, o chrześcijańskim rzemiośle —  p- 
Pc Mianowski i o sytuacji w rolnictwie p. 
Zygmunt Czarnocin. Po dyskusji przystą­
piono do wyboru prezydium ltady. Na 
przewodniczącego powołano p. sen. Kon- 
slentego Rdułtowskiego i jako członków Ta- 
di usza Kułakowskiego, Hilarego W itkow ­
skiego, Mariana Pomianowskiego, Kazimie­
rza Grodzkiego, Kazimierza Otdziojewskie- 
go i Zygmunta Czarnockiego.

—  Koło L ig i Kooperatystek. Odbyło się 
w lokalu szkoły powszedniej Nr. (i organiza 
cy ine zebranie Kola I.igi Koopcratysiek, do 
którego przystąpiło odrazu 40 członkin,

W  skład prezydium weszły p. p. Bo jar­
ska Stefania Szpilerowa Helena, Romanow­
ska Zofia, karpowiczówna, Josianowska l  u­
ba, Gałuszkowa Maria, Czyżewska W aleria  
i Zofia Józef tnę tezowa lielena, Huszczowa 
Helena.

Funkcje Zarządu zostały podzielone w 
następujący sposób: przewodnicząca Józefo- 
wiczowa Helena, zast. przewodu. Bojarska 
Stefania, sekretarze: Huszczowa Helena,
skarbniczka Jasinnowslca Luba.

Ho Kom isji Rewizyjnej weszły p. p.: Ro­
manowska Zolia, Galaszkowa Maria i Ivar 
powiczówna. Członkiniami Zarządu zoslały 
p. p. Szpilerowa i Czyżewska

Następnie posiedzenie prganizacy jne zo 
’ dało  wyznaczone na 0 grudnia o godz. 1 a 

W lokalu biblioteki PM S.
  Uchylenie konfiskaty ulotek nntyży-

dt,icskicli. Podaliśmy oucgdaj o konbskacie 
pizez władze bezpieczeństwa w Baranow i­
czach ulotek reklamowych wydanych przez 
Poznański Dom Galanterii w Baranow i­
czach.

Onegdiij Sąd Okręgowy w Nowogródku 
na posiedzeniu niejawnym konfiskatę ulot 
ki uchylił i takową zwrócił właścicielowi.

—  N o h u  lozmńwnica telefoniczna. YVC 
wsi Dobromyśł (gin. Dobroinyśl, pow. Bara- 
uowicze) została uruchomiona publiczna 
rozmównica telefoniczna do rozmów miejs­
cowych z  Iwacewicz.ami i rozmów między­
miastowy di.

—  NOZF. I K U F . NA ZA BA W A C H  W IF J-  
SK IC FI. AVe wsi Łobuzy, gm. darewsklej u- 
i/ąd/.Hu młodzież wiejska zabawę taneczną 
u; którą przybyli również ( , lubczyk B ron i­
sław, Boudar Józef, Boutlar 1'iutr, Grodo 
Bolesław, Busko W ładysław , Zobryekl Alek 
siuider, Boudati Stefan i Michał, wszyscy z 
sąsiedniej wsi 1.11 Wit I po odpowiednim „po- 
gazowanlu’1 ws-zezęll kłótnię, która zamie­
niła się wkrotee w krwawą rozprawę. Po ­
szły w ruch noże I kije. Ciężko pobito 1 po 
kalęezono nileszk. wsi l.obuzy Ostrowskie 
gr stefana. którego w stanie ciężkim przy 
wieziono do szpituhi w Baranowiczach

—  Znowu włumkiilt do sklatlu W ędlin. 
W  nocy na 29 listopada b. r. do składu \vj 
cl lin znajdującego, się przy ul. SzejMyckiego 
5t w Baranowiczach, znanej firm y 
„Kresexport“  włamali się nieznani sprawcy 
1 skradli znaczną ilość wyrobów w ąJliuuir 
skicli.

ta a M łU U U A U tU U U U U H U Ż ^ M -

Kino „APOLLO"
w  B a ra n o w icz a ch

Od 3.KII I°37 r. wyświetla Mm osnuty 
na tle głośnej powieści F. Puszkina £

Dama pikowa |
W rolach głównych: Plerre Blanchar, E 

Madelelne Ozeray 1 M Moreno ►
fU t i ł t m t m łtn n tT T n m ttm ttT tm

Jak  pielęgnować urodę zimą;
Jak usunąć przedwczesne rmarszczki; 
Jak zachować młodzieńczy wygląd 

bezpłatnie wskaże p. Wanda Sobolewska 
dyplomowana absolwentka kursów Dr 
J. SwMalskiej, w dn. 5, 6 i 7 grudnia b. r. 
Wobec ogran'Czonej ilości zaproszeń, kłó 
re wydajemy bezpłatnie prosimy o wcze­

śniejsze zarezerwowanie godzin 
Skład Apteczny I Perfumeryjny 

M ROZENHAUS,
Baranowkze Szeplyckłego 31.

• *->' * - ' v' Vu f k w . 4 .

Fragment robot przy regulacji rzeki Ujścia w okolicach Równego na W o(yn u.

SŁONIMSKA
Sprawa b. leśniczego iasow mirjskicii.

Sąd Okręgowy' w Grodnie na sesji wyjazdo 
wuj w Sionimie, rozpoznawał sprawę W oln i 
slego W acława obecnie zamieszkałego w Do 
bromyślu, pow. baranowickiego który bę­
dąc leśniczym lasów miejskich m. Słonima 
miał popełnić nadużycie na szkołę Zarządu 
Miejskiego przez zezwolenie firm ie leśnej 
Jezierski w Słonimie, na bezprawny wyrąb 
i wywóz sztuk drzew materiałowych. Sąd 
Okr. po przeprowadzeniu rozprawy p. W o l 
mstego uniewinnił.

Natomiast skazał współoskarżonego w 
lejże sprawie brakarza firm y Jezierski w 
Słonimie —  W ajszlejua Abraina, który vr 
lym samym czasie dopuścił się niclegaitiego 
i samowolnego wycięcia i wywozu kilku 
drzew, wymierzając tan 2 miesiące aresztu 
oraz skazując na grz ywi.ę w wysokości 1009 
złctycli jak  również na zapłacenie Zarządo 
wi Miejskiemu tytułem podwójnej wartości 
drzewa 172.1,60 złotych i tytułem pojodyń 
czej wartości drzew i 862,80 złotycli.

—  SK A Z A M I. K O U M A R Z Y . Sąd Okręgn 
wy w Grodnie na sesji wyjazdowej w Słoni 
tnie, rozjiatry wal sprawę b funkcjonariu­
szy s łarji kolejowej Slonioi —  zawiadoey 
stacji —  Biblń.skiego l.dwarria, kierownika 
Riieliu I łezo Aleksandra I magazynierów —  
Aionow.sklego Bronisława I Olrszkiewleza 
Mlchału, poslawionycli w slan oskarżeniu 
o pobieranie łapówek od handlarzy trzody 
chlewnej za doslurezaułe wagonów do uału 
ilunku I wykonywanie Innych inanipiibłaryj 
w związku z wysyłaniem transportów trzo 
dy chlewnej.

AV wyniku rozprawy zostali SKazanl B i 
biiiski Fdw au l. lal 40 i I ‘eza Aleksander 
la l 47 lia .3 lata więzienia, zaś Aronowski 
Bronisław, lat 39 I Dleszklewiez M ielial lał 
3* na 2 la ła więzienia, wszyscy z pozbawić 
ulem praw' nu okres ó-ein lat. Bibhisk! 1 
1'ezo skazani zostali ponadto na grzywnę po 
ICO zl. każdy.

W  czasie rozprawy z juilercnla prokura 
tora zostali aresztowani za składanie fałszy 
wyefi zeznań pod przysięgą naslepuląey 
świadkowie: 1) Berent Jan , lat 41, 2) Grze 
’akowski F eliks, lat 30 1 3| Onaek) piotr lat 
60 —  wszyscy zamieszkali w Słonimie i są 
z zawodu Imndhirziimi świń, grozi Im  kara 
do 5 lul więzienia.

Obronę wnosili adwokaci: Aadrcjcw z 
W llo a  I Olszewski ze Słonima, którzy w Imie 
uii oskarżonych złożyli u'>«»'lei1f apelacji.

—  Pies pomocnikiem złodzieja. Kozioł 
Konsiauiy ze wsi Mikiasze, gm rohoteńskiei 
skiadł z wozu Bialousa Stanisława, ze wsi 
Mielniki, gm. eoholcńskiei, jedną skórkę ow 
czą. wartości 10 zl. Kradzieży dokonał na 
ulicy wsi Mikłasze juzy pomocy swego psa, 
k lóry ściągnął skórę z wozu.

w f * jm n 'w v s ic A
— SKAZANIU 16 KOMUNISTÓW, sąd

Okręgowy w Grodnie, na sesji wyjazdowej 
w W olkowyskii, rozpoznawał sprawy 16 wy 
wmtoweów z gmin: Zclwa. Piaski i Boś, po 
wintu wotkowysklego, oskarżonych o należe 
ule do K F Z B  1 KZM ZB .

W  wyniku rozpraw skarani zostali:
Bazyl Skiba nn 8 lat więzienia, Ja n  W ier 

cllo, M ielial Itudnlak. Szloina Abramrzuk, 
lun  Ba ła ] 1 M arla Slćko po 5 lul więzienia, 
Grzegorz Kepekta 1 Mikołaj .Suniec po 3 la ­
ta wlezienia oraz Jan  Hudziuk, Jan  Kjraśku, 
Basia Danilewicz, Paweł S in iec  s. Teodora, 
Józef Sanlee. Jon  Soniee, 1'uwel Soniee 8. 
l*uw'ta 1 M ichał ltiu iy po ‘i  lnu. więzienia 
każdy. Ponndlu »szy»cy skrzanl zostali poz 
bawieni praw obywnlelskieb od 10 do b 
lul 1 ponoszenie odjMiwledoIrU kosztów są 
dowyeh.

W ykonanie orzeczonych kar więzienia 
zawieszone zostało —  Basi Danilewicz 110 
la* 3 I ostamlni pil cm skazanym na lal 6.

—  Z A B Ó JS T W O  NA Z A B A W IE . W e  wsi 
Samojłowlcze - łiórne. gm. 1’laskl w czałie 
odbywającej się zabawy tanecznej wynikła 
bójka, podezaa której został zabity uderze 
n lcn i tępym narzędziem w głowę Mielial Steń 
kr, lat 32. mieszkaniec wsi Borki, tejże gml 
ny.

Sprawca zabójstwa na razie nie został 
ustalony. Sieńko był znanym awanturni­
kiem, karanym 3 lefulnt więzieniem.

Sieńko wraz z innym i mieszkańcami wsi 
Borki, w liczbie 10 osób dokonał najścia 
zbiorowego na odbywającą się w Samojlo 
wlczaNi - Górnych zabawę, gdzie wszczęta 
została kłótnia, a następnie bójka z miesz­
kańcami w Samojłowlczneh. w czasie której 
Shńko został zabity.

—  Z a urządzania nielegalnych zgro­
madzeń. Na łerenie gm krremieńskiej, 
pow. wołkowyskiego, za urządzania niele 
galnych zgiomadzeń zatrzymani zost-di we 
wsi Marcinowicza —  Antoni Cieśluk, czło 
nek 5fronnictwa Narodowego i we v. i Sła 
nielewicze —  Edward Szczepański — 
członek 5fronnicfwa Ludowego, którzy 
wraz z doniesieniami karnymi przekazani 
zos(ali do dyspozycji wtadz administra­
cyjnych w Wołkowysku.

NIE^WIESKA
— NAPAD NA DKODZF2 Mieszkaniec 

wsi L!sv.uwo, gm. siniawskiej Michał Duduk, 
lał około 60 wiozący z nfiyim mąkę, znstul 
itapadnlęly na drodze Kieck—Slniawka 
przez nieznanych ino osobników. Oprysz- 
kowlc D Kluku dotkliwie pobili, zubrali mu 
wóz z mąką I konia oraz oddalili się w n!e- 
zuanym kierunku.

SW1ECIAŃSKA
— Zycie kulturalne i towrarzysMc w Ho 

duciszkarh. CrynniUiein liardzo sympatycz­
ny m, który podnosi poziom życia kuitural 
nego w miasteczku Hoduciszkach i [iromie 
umje na ro*legią -okolicę jest miejscow'y 
Oddział Żeński Związku Stizel. współpracy 

.2 gronem nauczycielskim Szkoły 1’owszech- 
nej im. Marii z Billcw iczów Piłsudskiej. W  
ubiegłą sobotę był tu urządzony niezmicr 
ni.-: synuip iivrzny wieczór świetlicowy, na 
klóry przybyli goście z okolicznych miastc 
czek, odległych nawet o 40 kin.

Ogót zachwycony -był pięknymi dekorac 
jami, wykonali je j>. .p. 1’omaz i 1’olikiewi-
Cł.ów na.

Goście rozjechali się nad ranem pełni 
miłych wrażeń. jd.

—  Gminna konferencja rolniezu w Ko- 
uiajaclr. Na terenie wszystkich gmin powta 
lu święciańskiego odiiywają się obecnie kon 
foiencje rolnicze, w któryd i liiorą udziuł 
ągioiioiiii powiatowy i rejonowy, jirzedstawi 
ciele rad gminnycli, gromadzkich i różnyrli 
organizacyj doJuowolnycii. Tematem obrad
c.a konferencjacli są najaktualniejsze zagaJ 
ttienia gospodarczo - rolnicze. Konferencja 
w Koinajacli odliyła się 29 listopada.

śjiolcczenstwo mii'jseowe zadowolone 
jest z wyniku obrad, gdyż jest to pierwszy 
powa/ns plan podniesienia kultury ro'nej.

Jd.

OSZMIAŃSKA
— Rozbudowa rzeźni miejskiej. Zarząd 

miejski w Oszmianie przystąpi w roku 
bież. do rozbudowy publicznej rzeźni 
miejskiej. Budowa jesl już ukończona, p̂ a 
waazone są jedynie prace nad wykona­
niem mechanicznych wewnętrznych urzą­
dzeń. Na fa roboty Fundusz Fracy przy­
dziel.ł zl 60.U00. Budowa rzeźni prowa­
dzona jest wedle nowoczesnej fechniki, 
która będzie odpowiadała warunkom 
rzeźni eksportowej Na placu p'zy rzeźni 
będzie targowisko na przestrzeni około 
1 ha, którego kosztorys wynosi zt 100.000 
z subsydiów Funduszu Pracy Rzeźnia bę­
dzie oddana do użytku w styczniu 38 r.

— Wędrowne kino dla wszystkich. Wy
dziot Powiatowy w Oszmianie uruchomił 
na ooszarze powiatu kino wędrowne dla 
umożliwienia ludności rolniczej ogląda­
nia filmów. Wyświetlane są filmy o treści 
krajoznawczej i kulturalno-narodowe|, co 
dodatnio wptywa na ludność, która w ten 
sposób zaznajamia się z krajem i przeja­
wami życia narodu.

DZIŚNlEftSKA
— Kurs illa przodowników pracy świet­

licowej. W  Guzkach w czasie od 18 do 28 
ub, m. odbyt się 10-duiowy kurs zorganizo 
nany i przeprowadzony pizez KOP dla 
przodowników pracy świetlicowej w Zw 
Strzeleckim.

Zakwaterowaniem i wyżywieniem zajął 
sic KO P. Program kursu obejmował zagad 
(lienia z zakresu samokształcenia, prowadzę 
nia pracy oświatowej na wsi, przysposobię 
ulk rolniczego, samorządu, wiedzy o Polsce, 
spółdzielczości oraz zajęcia świetlicowe pra 
klyczue. Kurs przesłuchało 29 osób.

nr
—  Ofiara 10 zł na F. O. N. wpłacił 

za pośrednictwem K W  —  Jan Ambro­
ziak z Głębokiego jako sporną sumę z p. 
Zadernowskim Janem z Oszmiany.

M0Ł0DECZAŃSK*
—- Budowa kościoła garnizonowego.

Dnia 1 bm. odbyto się w plebanii wojsko­
wej w Motodacznie zebranie Komitetu 
Budowy Kościoła Garnizonowego pod 
przewodnictwem prezesa, starosty Kazimia 
rza Proiasewicza. Ks. kpi. Zawadzki poin­
formował zebranych, że od instyfucyj I 
osób pry walnych wpłynęło dotąd na PKO 
1760 zł. Komitet złozył oodjnia do Banku 
Gospodarstwa Krajowego w Warszaw:a 
I Funduszu Pracy w Wilnie o subwencją. 
Kierownik sekcji budowlanej p. pptk. 
dpi, Michalski Władysław uzyskał w M S. 
Wojsk. 20.000 zł i przeprowadza przez 
inż. Ouandta z Warszawy przeróbkę pla­
nów na kościół murowany. Komitet, bio­
rąc pod uwagę wykonane na sumę z‘
23 000 fundamenty przydzieloną subwen­
cję M. S. Wojsk., licząc jednocześnie na 
po.noc Banku Gosp. Krajów, i Fundusz 
Pracy oraz przychylność Firm Budowla­
nych ,,Gedrojć" i ,,Menes'‘ wykonywuią- 
cych budowy w Molodecznie dla wojska,
— postanowd pizystąpić wczesną wiosn4 
do budowy murowanego kościoła garni­
zonowego, którego brak odczuwają do­
tkliwie zarówno wojsko, , »k i społeczeń­
stwo polskie.

—  Snleg unieruchomił autobusy, Na 
obszarze gmin radoszkowickiej i żakow­
skiej od dłuższego czasu ulrzymuje ę 
temperatura okoto 5 C. 30 ub. n spacb 
obfity śnieg 1 pokrywa śnieżna dochodź' 
od 25 cm do 35 cm grubości, tak ze do­
jazd samochodem do tych rmasteczek zo­
stał utrudniony. Autobus kursujący na t.nii 
VVilno— Rakć w przestał kursować.

—  „Andrzejki'*. Dnia 29 bm. odbyły się 
w Garnizonowym Domu Katolickim  w Muło 
decznie „Andrzejki polskie** zorganizowani 
prz.ez parafię wojskową, celem naw ią4iin.fi 
do tradycji polskiej i  uczczenia cichej, d - 
1 nowej pracy niewieściej. Miejscowe parna 
i młodzież z robótkami w rękach, a w iej­
skie gospodynie z kołowrotkami i przęślica 
mi zajęły miejsca. Odezwały się cicho smęt 
ne adwentowe melodie odegrane na klarne­
cie, poczym ks. kpi. Zawadzki wygłosił po 
gadauki: Chór pod batutą p. Smolskicgo wy 
konał pieśni, wyświetlono obraz wąskotaś­
mowego film u „ABC*4, w czasie podwicczor 
ku, urządzonego przez panie z rodziny woi 
skowej i urzędniczej gospodynie wiejskie 2 
śpiewały piosenki a młodzież do późna « r J  
żyła

—  Obchód powstaniu Listopadowego. W
Garnizonowym Domu Katolickim  odbył si« 
wsjianiały obchód rocznicy Powstania Lista 
padowego. Bogaty program wykonali żołnia 
rzi miejscowego garn. dla miejscowej lud­
ności, na prośbę parafii wojskowej.

Przemówienie wygłosił por. Kępczyńsk 
Fragment „nocy listopadowej" wykonał: żol 
nierze. Deklamacje i m iły chór żołnierski 
zachwycały wszystkich.

P I Ń S K A
  Sprawa pisatza hipotecznego. W

swoim czasie Sąd Okręgowy w Brześciu 
n,8  skazał pisarza hipotecznego we Wło­
dawie, b zastępcy pisarza hipotecznego 
p. Dmowskiego z Brześcia-Matczyńsk egc 
oskarżonego o nadużycia służbowe, na n 
miesięcy z zawszeniem. Na skutek ape­
lacji prokura*ora sprawa ta byta ponownie 
rozpatrywana w Sądzie Apelacyjnym w 
Wilnie. Kara została podwyższono ao 
trzech lat. Sprawa fa. ze względu na osobę 
oskarżonego wzbudziła zrozumiałe zain­
teresowanie. Bronił Małczyńsk'ego adw. 
Zieliński z P'ńska.

  Odezwa o pomoc/ zimowej. J. E.
Ks. Arcybiskup prawosławny Aleksander 
wydał odezwę do duchowieństwa i wier­
nych diecezji, apelującą do ofiarności w 
sprawie niesienia pomocy pózbawionym 
pracy rodz nom.

— Zatarg na Ile płac zarobkowych 
Między robotnikami a przed .<eb:orcą lei 
nym Jdnklem Tejtelbaumem we wsi E oia, 
gm Kuchocz: Wola, przy załadowaniu 
drzewa do wagonów kole: wąskotorowej, 
wynikł zatarg na tle wysuń,ętych przez 
grupę robofmkow żądań podwyżki płac z 
3-ch do 5 złotych od załadowanego wa­
gonu. Ponieważ część robotników zgo­
dziła się na dotychczasowe warunki, po­
wstała awantura, kiora zostata zlikwdowa 
na przez policję. V/ rezultacie wszyscy ro 
eotnicy przystąpili do pracy po 3 - od 
wagonu.

  Broń w nlewłctciwym ręku. Psal­
mista ze wsi Koszewicze, gm. zabczycicie| 
Włodzimierz Romałow cz, będąc mocno 
podchmielonym, posfrzeW s:ę w udo z po
s!ad:arego pistoletu.

Z RÓWNEGO
  Samolot dla armii rzemieślników

Wołyński Chrześcijański Cech Wędhn ar- 
sko-Rzeżnicki uchwałą swosą na rjezdzio 
delegatów w Łucku postanowił ufufldo 
wać samolot dla Armii.

W  tym celu członkowie fego cechu 
opodatkowali sie kwora 20 gr od każdej 
ubitej sztuk . (K. W.J.

—  Tragiczna śmierć urzędnika. Droqą 
z Hotybisów do Szumska pow. kuizen „c- 
kiego powracał w nocy u^zędnit: z gminy 
Szumsk Józef Srokowski.

W pewnej chwili p liany woźnica Se­
men Woroniuk wywrócił kwóz, który tak 
przygniótł nieszczęśliwego urzędnika, ze 
ten w ciągu paru m lut zmarł, (K. WJ^
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E c h a  r a d io w e

Od Suwałk 
dc Madagaskaru
Zanim zrobią.y tras*; o J Suwaik do da­

lekiej wyspy Ben'owsk;ego musimy jesz­
cze parą stów poi viącić jesieni. Pod ia- 
kim iyłułem orano m’lych panienek z USB 
1 zapewne takich, ie  młodzieńców ura­
czyło nas esien-ą, widzianą oczyma 
poetów Jakkolwiek raczej należałoby uwa 
keć grono autorów za speców od wiosny, 
nu: iesieni, ,ednakie bezshonność każe 
przyznać, że wyv. ąza1! się ze swegu za­
dania bardzo dobrze. Podsuwam spółce 
autorskiej aktualny łemat' ,,nariy po aka- 
Jerr cku". Echa wyc eczki narciarskiej za 
miasło z powtórzeniem wszystkich dow- 
c pów (oczywiście cenzu'alrych). A za 
i i"  ̂ g3udeamus igifur, czyli 
w.osna w:dz ana oczyma młodości i poe­
tów

Odczyt o Suwalszćzyźnie wzbudził w 
nas nowe refleks/e na odwieczny temat 
„cudie chwalicie". Prelegenf odsłonił nam 
p ękny kraj puszcz i jezior, pełen turys­
tów i twardych mazurów, kraj przyszłości, 
w s edmiomPowych butach zmierzający do 
kai ery wielkiego ośrodka łurystvczneao 
Kto jeszcze nie był na Suwalszczyżnie ter, 
napewno tam pośpieszy podczas najoliż- 
szych wakacyj

»  *  *

Dob rze znana para z pięknego repor- 
lażu o Prowincji p Jadewiczówna i p 
Konter wybrała się nieco dale;, niż dc 
pięknej Francji, bo az na Madagaskar, 
który ,uż w niedługim czasie słanie się 
poważnym ośrodkiem emigracyjnym. Był 
to raczę repor*ai historyczno- literacki b. 
pomysłowo opracowany i melodyjkami 
oęsło naszpikowany PrzydofDy się jednak 
I drugi, bardziej współczesny, opracowa­
ny poct kalem zaHteresowań przyszłych 
emigrantów. Zdaje się radiofonizacja roz 
poczęłych w Gazecie Polskiej feliełonow 
A. Fiedlera byłaby bardzo na miejscu

Audycje słowno-muzyczne tej spółki 
aułorskie' są doskonałym materiałem po­
mocniczym do nauki geografii. Wado je 
wykorzystać i na terenie szkolnym Zczwy 
czaj u kolegów autorów forma b prędko 
ulega skostnieniu. W  tym wypadku daje 
»ię zauważyć szukanie nowych form ra­
diofonicznych.

Kiedy zacna para wykończy kulę ziem 
*ką i zab erze się do Wileńszczyzny warfo 
wykorzysfać ie; pomysłowość do 'epi-ezen 
facyjnej audycji p. ł. ,,Ziemia Wileńska" 
ha całą Polskę

* ? *
Nr 703-tynączny abonamentów został 

)uż przekroczony, Szybko zbliża się (kło 
W.e może juz na Gw.azdkę) nr 800-tySięcz 
ny. Kłoz to bęozte lym szczęśliwym po­
siadaczem abor.tmentu nr £00 .000. I.

KRCMIKA
W I L E Ń S K A

—  Przewidywany przebieg pogody we 
dług PIM-a do wieczora dnia A bm.:

Na Pomorzu, Wileńszczyźnie I Polesiu 
naogół pochmurno i miejscami śnieg przy 
temperaturze — 10 sf, na Wileńszczyźnie, 
do 0 st na Pomorzu.

i -
D YŻU RY A PT EK

Dziś w nocy dyżurują apteki. Nalęrza 
(Jagiellońska 1); Augustowskiego (Kijowska
2), Romcrkiego (W ileńska 8); Frum kinów 
(Niemiecka 23’ ; Rosłkowskiego (Balwaryj- 
sko 31) z-

Ponaillo stale dyżurują apteki: Paka
lAnlokotska 42): Szantyra (Legionowa JO;; 
Zajączkowskiego (W itoldowa 22).

H O T E L
CC„ST. GE0RGES

w W I L N I E
Pierwszorzędny — Ceny przystępne 

Telefony w pokojach
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Piei wsroł/ftdny -  Ceny przystępno. 
Telefony « pnluVSch Winda osobowa

Pomoc Zimowa

SPH a W Y  s z k o l n e .
—  Egzaminy dla eksternów. Kuratorium 

Okręgu Szkolnego Wileńskiego podaje do 
wiadomości, że gimnazjalny egzamin doj­
rzałości dla eksternów- odbędzie się w sly 
czniu 1938 roku.

Podania o dopuszczenie do egzaminu 
w tym terminie przyjmowane są w Kance­
larii Kuratorium  (pok. 22) do dnia 15 grud­
nia rb. włącznie.

Do podania dołączyć n a le i j : życiorys
własnoręcznie napisany z- dokładnym wska­
zaniem, gdzie ekstern uczył się, gdzie i ja ­
kie składał już egzaminy, jak przygotował 
się do e,gzaminu, 2) metrykę urodzenia, 3) 
pesiadane świadectwa szkolne, 4) wykaz le­
ktury z j.zyka polskiego ł języka obcego 
nowożytnego, 5) dwie nienaklejone fotogra­
fie. 6) poświadczenie tożsamości osoby z 
fotografią 7) świadectwo moralności, wy 
dane przez władze miejsca stałego Zamiesz­
kania. 8i dowód opłacenia do Rasy I Urzę­
du Skarbowego w W iln ie  konto-Nr 38314 
na rachunek Kuratorium  O. S. W ił.  faksy 
egzaminacyjnej 60 zl.

Z E B R A N IA  1 O D C ZY TY .
—  Zebrania Członków A kad. O ddz. 

Zw- Strzeleckiego. Dziś o godz. 19 w loka 
lu własnym przy ul. Wielkiej 68 m. 4-a od 
będzie się zebranie ogólne członków 
Akad. Oddziału Zw. Strzeleckiego.

Obecność wszystkich członkiń i człon­
ków —  ODOwiązkowa.

Duńczyk okazał się lwowianinem
Fałszywe paszporty z Gdyni

Wczoraj donieśliśmy o aresztowaniu 
podejrzanego osobnika w mieszkaniu zna 
nego wlamywaci* wileńskiego K.jsela 
przy uL Kalwa*yjsldei 6. Osobnik ów po­
dał się za oLywaleta duńskiego Arenber- 
ga. Przeprowadzone dochodzenie wyka-

Włamanie przy ul. Mickiewicza

Metalowe znaczki. które zostały wydane przei Ogólnopolski Komifel Pomocy 
Zimowej dla zasilenia funduszów

GO SPODARCZA
—  Przedstawiciele orguntzaejj kupiec­

kich błogą Interweniować. Ponieważ zda­
rzały się wypadki, źe urzędy skarbowe czy­
niły trudności przy interwencjach organiza 
c j j  kupieckich na rzecz członków, domaga­
jąc się przedstawienia pełnomocnictw ze 
strony petentów, władze skarbowe wyjaśn i­
ły, ie  do zgłaszania się w sprawie płatni­
ków podatkowych uprawnieni są przedslawi 
ciele organizaeyj kupieckich o ile figurują 
oni na listach osób upoważnionych. W  tych 
wypadkach wystarcza przedstawienie legity­
macji, nie jest natomiast wymagane oka­
zywanie specjalnych pełnomocnictw ze stro 
ny płatników których załatwiana sprawa 
dctyczy.

FE^TR I MUZYKA
T EA T R  M IE JS K I  NA PO H U LA N EK .

—  Premiera; Dziś, dnia 1 grudnia o go­
dzinie 20 15 wirez., odbędzie się prem ie.j, 
komedii wsjioiczesnej „Uciek ła :ui jn ite p iire  
czka". Stctana Żeromskiego. 'V  roli jirof 
W ilkosza wystąpi p. Leon W oilcjko, w dal 
srej obsadzie pp.: Michalska (Smugo liowai 
Granowska (Księżniczka), Staszewski (Mnu 
guń), M. Szpukiowiez (prof. Przctę ik i', Jag 
larz ^Bęczkuwski), Surowa iCickocki), 
Dzwonkowsk, (U.tdoslowiee). Kocza iu\viC7 
(Kieniewicz), W oźniak (Maiowieskó, ]' j-ń 
sit i (żabrzeziński), Kozłowski (Uukańskii. 
Reżyseria dyr. M. Szpakiewiczo. Oprawa de 
koraeyjna — lv. i J  Golusów

—  Niedzielna popiitudniówkn! Ju tro  w 
niedzielę dnia 5 grudnia o godz. 115.15 da 
na będzie po raa jnerwszy na przedstawi-} 
aie popołudniowe, komedia współczesna 
llekeffiego p. t. „N ieusprawiedliwiona Go 
rtzlua" —- po cenach propagandowych.

TEATR MUZYCZNY ,-UTl MA".
— „W ró g  koblel — po eenaeh propa- 

gjindOAyeh. Dziś grana będzie w dalszym 
ciągu operetka Eystera „W ró g  kobiet" : W ł. 
Szczawińskim w roli tytułowej. Wróg kok? >1 
cieszy się wleiklot powodzeniom

Jutro  operetka W róg kobiet o godz t-tej 
po poi.

—  „D iabelski jeździec". Prem iera tej o- 
peretki przesunięta do prz.yszle.go tygodnia.

— „K ró low a śniegu". Codziennie odbywa 
ją się próby z baśni według A* rs-'ca, pió 
ra W andy Stanisławskiej Kró lowa Śniegu.

P fie iry t  nielg&lay«h w y d sw o te u

*ało, ie  tajemniczy przybysz z Dani* po 
chodzi w rzeczywistości ze Lwowa I Jesl 
Abram en Hrumerem

Paszport duński którym się wylegRy- 
mowai nabył w G*fyni. |c).

Wczorajsze! nocy dokonano większego 
włeman:a do sklepu materii-łów piśm.en- 
nych A Heliera pr / ul. 1 \ickiewicza 17 

Włamywacze, d o  w y b ic iu  szyby, prze- 
oc siali się do piwnicy, położonej pod skle

pem Hellera, w kfóroj znaiduje s!ą drukar 
nia, po czvm pueJosfali się do sklepu 
i sk-adli w.ększą ilość łowaru.

Włamanie spostrzeżono dopiero nad 
ranem.

f  Litwy
W  powiecie iwięclańskhn i bradawskim 

ujawniono organizację która przemycało 
z Litwy do Poiski I rozpowszechniała nie 
legalne wydzwntciwa Związku Wyzwole­
nia Wlsna. Przejęto olbrzymią ilość wy­
dawnictw I aresztowano 7 Osób.

ARESZTOWANE.

D :yzja władz pru uialorskich zos. ala 
aresztowana pod zarzutem działalności 
wywrotowej Urszula Siefancwicz, skarbni­
czka Litewskiego Towarzystwa St. g łm. 
sw. Żyły w Wilnie.

fPopierajcie pierwszą to Stro ju  Spó ł­
dzielnię tfrztdw ^rużiicią  w powiecie 

wileńsKO-trockim

S i i ą w y  ei sport drobią 
x xiem półG.-isclifiae ci:

W  związku ze zbliŻPiącym' się Świę­
tami Bożego Narodzenia, sfery przemysfo 
wo-hcndlowe przystąpiły do akcji Drzygo- 
lowawczej w kierunku wysyłki większych 
transportów drob>u.

Z terenu województw wschodnich do 
Prus ma być do dria 22 bm. wywiezionych 
15 tys. szłuk ges. i k>!ka tysięcy różnych 
gaiunków drobiu-

Również zwiększony ma być ekijjor! 
wędlin z Wileńszczyzny

Zjazd dpoDritgi kalectwa 
iydo*ss!ep

Jutro rozpoczyna swe obrady w  W il i te 
w  lokalu gminy żydowskiej zjazd droD- 
nych kupców żydowskich z terenu ziem 
północno-wschodnich. N- zjeźdrie tepre 
ztntowane będą przez swoich delegatów  
90 miast i miasteczek w ojew ództw a wi­
leńskiego, nowogródzkiego, poleskiego 
i białosfock:ego. Na zjazd przybędą rów 
n.eż przedstawiciel -centralnego zw :ąz k j 
kupców żydowskich z Warszawy.

ftiadomośc! radmwe
KO N C ER T  O R K IE S T R Y  W IL E Ń S K IE J ,

tak rwyiile  w sobotnim koncercie- połu­
dniowym Orkiestra W ileńska pod dyr. W ł. 
Szczepańskiego wystąpi i 4 grudnia o godz. 
13,20 z repertuarem poważnie jszym Ode­
grane będą ru. in. uwertura, do opery  „W o l­
ny strzelec" Webera, Ba lc l indyjski z opery 
„Lakm e" Dclibes‘a, Fartaz ja  z op. „Turan- 
dot“  Pucciniego i utwór nestora kompozyto 
rów wileńskich, prof. Michała Józefowicza 
„Z  moich szkiców11,

A JE D N A K  TO JU Ż  11) LAT ,
Rozgłośnia W ileńska obchodzi w  roku 

bieżącym 10 lat swego istnieniu i działal­
ności. Interesu tący felieton o je j począt­
kach, o pracy ongiś 0,5 kilowatowej stacji 
nadawczej wygłosi w sobotę, 4 grudnia o g. 
IE ,10 z anteny 50 kilowatowej obecnie Roz- 
gk śni —  Kazimierz Łęczycki.

PIEŚNI WŁOSKIE.
Utalentowany t obdarzony pięknym glo­

som baryton Stanisław Peria  wystąpi w ónlu 
4 grudnia (sobota), o godz. 18.20 z kon­
certem poświeconym Dieśni włoskiej.

)
JU Ż  T Y LK O  ZA K IL K A  DNIU 

zn piszemy 8*50-tysięcznego radloahonenta.
Dowiadujemy się w ostatniej chwili, żt 

Według obliczeń urzędów pocztowych z ca 
tej Polski 800-iysiecznego abonenta Polskie 
g i Radia należy się spodziewać już za kil 
ka dni

Szanse tycli, którzy stę jeszcze nie zare 
jestrowal*, wzrastają teraz z godziny na 
gtdzinę. Kto jeszcze nic jest radiosłucha­
czem, niech nie zwleka. Spieszck do najb tii 
sztgo urzędu pocztowego. Są trzy nagrody 
do zdobycia: złoty zegarek, arenrna papieroS 
nica i książeczka oszczędnościowa 2 w kła 
dem 100 zł. lako nagroda trzecia

R A O I O
SOBOTA, dnia 4 grudn!a 1937 rokif
8.15 Pieść; ó.20 Gimnastyka 8.10 Muzy­

kę z płyf 7 00 Dziennik poranny; 7.’5 Mu 
zyka z p łyt 8.00 Audycja 'Ma szkół 8.10- 
11.15 P n t rw a ; 11.15 Audycja dla szkó': 
11.40 W iązanka instrumentalna —  płyt 
11.57 Sygnał czasu i hejnał; 12.03 Audycji 
południowa; 1;.: ) IV iadomości gospodarczr: 
15.45 Tealr W y  '.raźni dla dzieci: „Przygc 
dy Makara Zapałk i" —  słuchowisko: 16,15 
Recital skrzypcowy; 18.50 Nasz. program; 
18.00 W iadomości sportowe; 18.10 Pogadan 
ku społeczna; 18.15 Szwedzkie pieśni lu Jo  
we (p łyty); 18.30 Program na jutro. 18 35 
Aud- cja dla wsi 19.00 Audseja dla Polaków 
za granicą; 19.50 Pogadanka aktualna; 20 00 
Polska Kapela Ludowa; 20.45 Dziennik wie 
czorny* 20.65 Pogadanka aktualna* 21 09 Źy 
cle nie jest romansem; 21,15 Muzyka, tanecz­
na 22.50 Ostatnie wiadomoś i dziennika wie 
czomego, przegląd jiracy  i komunika! metc 
orologiczny; .3.00 Muzvkn ian'-zna.

N IE D Z IE L A , dnia 5 grudnia 1937 r .
8.00 Sygnał czasu; 8 05 Dzienn'k poran- 

nj 8.15 Gazelka rolnicza: 8-50 Pieśni ziemi 
wileńskiej; 9.00 Marszałek Piłsudski i Jego 
rodzinne strony —  pogadanka Tadeusza Ło 
palewskiego; 9.15 Tra. smisja nabożeństwa 
z Ostrej B ram y; 10.30 Muzyka retisL ia;*
1 1.30 Reportaż; 11.57 Sygna! czasu: 12 03 Po 
rrnek symfoniczny; 13.0t Co się dzieje w 
W dnie? — felieton Mieczysława Lim anów 
skiego; 13.10 .^Dialog o potęuze —  scptib z 
„Pop io łów " Stefana Żcromrkiego* 1 30 Mtl 
zyka: 14.45 Audycja dla wsi; 15 45 Marsza­
lek Piłsudski wychowawcą polskiej młodz.e 
4y— odczyt; 19.00 Koncert; 10 45 ś.nieleia i 
; , c ;c" —  powieść Heleny Boguszewskiej; 
1 /.GO Mieczysław Karłowicz R psod-a litew 
s U  17 20 „Józe f Piłsudski c swoim życiu" 
— fragmenty z pism Marszałka; 18.80 „  id 
W arszaw ianki Jo  I-cj B ryg a ty " —  melodie 
i pieśni bojowników o wolność 19.0' „V\ c.e 
n ia w ielkości" —  rapsod tyrk i z w.er- 
tzy lilaków iezówny; 19.30 Co słychac na 
święcie; 19.45 „Radio w izbic — - świat na 
przyzbie" —  wieczór świetheowy: 20 35 W i 
leńskie wiadomości sportowe- 2a40 Przegląd 
polityczny; 20 50 Dziennik; 2 “ 99 ANadomoś 
Ci sportowe; 21.15 „Św ięty M ikulai w kr e 
Slwie eteru" lekka audycja 21.45 Najpięk­
niejsze pieśni Stanisława i„uvuu;zki: 22. 5 
Polskie tańce z 2-ej połowy X IX  wieku w 
wyk M ałej Orkiestry; 22.50 Ostatnie wiado 
mości i komunikaty; 23 00 Koncert życzen;
23.30 Zakończenie programu.

G A *}

Nie można poiosłcwiac tkory 
twarzy samej sobiG'- Trzeba 
dbać o mg Skórę sucbq- 
nasycoć krem m łageanym
c R^V\E NF.UTRE, do tłustej
stosować beztłuszczowy krem 
5 E T Ą ( normalno—odżywiać 
1 udel ika łn- ioć  k i e m e m
V I R G I N I A .  P«;fcna. Piek*
ęnowana; cera ciynl Iwarz Pa. 
ni -  świeżę, mlodq i ponęłno

»5BFECTIO!i
KOHRAD TRANI

Z f j M S T / l
—  Jesit Adams nie kłamał, możemy sobie względ­

nie łatwo odtw orzyć przebieg wydarzeń, które spowo­
dowały śmierć hrabiego Nie wiemy jednakże, kiedy 
właściwie został wymierzony śmiertelny cios. Eksper­
tyza medyczna niewiele, nam wyjaśniła. Śmierć mogła 
n a s b jp ić  momentalnie, ale żadnej pewności w tym kie­
runku nie mamy Zdarzały się wypadki, że osoby ma­
jące nóż w sercu, chodziły, rozmawiały... i dopiero 
po pięciu, ośmiu minutach padały martwe. Medycyna 
zna nawet (akie wypadki, kiedy ludzie wcale nie wie- 
uziełi, że są ranieni... Jeśli cnodzi o naszą sprawę, lo 
nie podobają mi się tutaj dwa momenty; przedewszyst 
kiem nie wolno nam zapominać o tem. że na ki>ka mi­
nut przed ósmą dopytywał się o hrabiego jakiś tajem­
niczy jegomość, który przepadł później jak kamitu 
W wodzie. Moment drugi to charakterystyczne odciski 
palców Gozzi egfj na poręczach.

—  Gozzi mógł ile  sląpnąć i zwichnąć nogę — 
wtrącił Hiller. —  Tłumaczyłoby1 to również fakf że 
szedł nieco pochylony.

—  Tak, ale równie doLrzc mógł Adams, który po­
jechał na gorę windą, wybiec mu naprzeciw po scho­
dach i hajzwyczajniej dźgnąć go nożem. Zeznania po­

kojówki wcale takiej ewentualności nie wykluczają.
—  Ależ w takim razie Adams musiałby być kom 

pletnym półgłówkiem 1 Nie chcę przez to bynajmniej 
powiedzieć, że uważam go za mędrca, ale coby lo miało 
za sens? Człowiek zasztyletował rywala, zleciał jeszcze 
o kilka stopni w dół, wsadził sztylet w donicę i znów 
popędził za swoją ofiarą, wyzywając ją  na cały głos! 
Niedość na tem, wbiegł za nią do pokoju i spokojnie 
oczekiwał agonji! Nie, tak nie postępuje najgłupszy 
morderca I Każdy człowiek, będący w takiej sytuacji 
skryłby się przezornie i czekał, aż jego ofiara wyda 
ostatnie tchnienie.

 No tak, a służący ? —  wtrąciła z wahaniem ma­
dame Mairon. —  Czy Ji» aim ciąży poważne podej­
rzenie?

—  Mm. bo ja wiem. I  tu natrafiamy na wiele 
niejasności. Jedno jest pewne: monsieur Barrous. nie 
jest głupcem. Dlaczego wuęo miałby jąć się tak hardzo 
ryzykownego sposobu przetransportowania swego pana 
na łono Abrahama? Jeśli nawet postanowił go zabić, 
mógł lo zrobić daleko ostrożniej Nie rozumiem zresz 
tą coby mogło go popchnąć do takiej zbrodni. Miejsce 
miał dobre, cieszył się bezgramczncm zaufaniem swego 
pana, a nawet jeśli tego zaufania nie miał, to w każdym 
razie posiadał jego kosztowności. Notabene wyjątkowo 
cenne... Komiczny osobnik z tego kamerdynera! Pod­
czas rewizji osobistej wykryto, żc nosi na szyi amulet 
Jiuddyjski z gatunku tych, jakich używają bandyci 
cli niscy cek m zabezpieczenia się od ran. Ciekawe, nie­

prawda? W ynikałoby z tego, żc pan Barrous bywa 
narażony na śmierć... Nie przeczę, że tego rodzaju je­
gomość mógłby kogoś ukatrupić. Nie cofnąłby się przed 
takim krokiem w razie istotnej konieczności. Ale w 
każdym razie uczyniłby to daleko sprytniej!

—  Zobaczymy, jakie informacje o nim nadeśłe 
nam P a r jz  —  rzekł Hiller —  może w lody łatwiej bę­
dzie wyrobić sobie o nim zdanie.

'— Co to, to nie —  pomyślała Madełeine. N 
—- W  każdym razie sytuacja jego jest tego ro­

dzaju, żc nie możemy ryzykować publicznej rozprawy 
przeciwko Adamsów i lub Barrous nie narażając dobre­
go imienia policji na ewentualny Mam ai. Każdy lepszy 
adwokat rozniesie na strzępy cały len akt oskarżenia 
ł wniwecz obróci wszystkie nasze dowody. —  Hcliway 
wTestchnął — Zdaje się, że dû -O wody upłynie, «łni 
otrzymamy odpowiedź na siedem pytań głównych.

—  Czy dwie skromne reporterki mogłyby panu 
w czomi dopomóc1! —  zaszczebiotała Jenny. P i ze- 
dewszystkiem zajmijmy się pierwszem pytaniem. 
„K io ? “ . Kto został zamordowany ? Otóż zamordowany 
został nie hrabia Gozzi, lecz zwykły skrzypek rodem 
z Paryża, imieniem Henri. Nazwisko jeszcze nie­
ustalone

 Nonsens! —  zawołał stanowczo Jim  Nordmg —
Sam sprawdzałem jego paszport. Niema mowy o żad- 
nem fałszerstwie. Dokument jest najzupełniej auten- 
lyczny. Znam się na tem!

(D c n.).
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Rozrywki umysłowe
WSPOMNIENIA 

S Z a Ra DA [7 punktów)
nadesłana ra konkurs autorski

O, dziecięce lata, naiwne i cudne, 
w których wszystko ireść się tak 

piękne i zfudne, 
ba/H I legendy tchnę realnym ży­

ciem,
cate zaś wzbudzają szybsze serca

bicie...

Ótma-oima moj'a, takie to poczciwe 
izóste-slodme-ósme o czynach rycerzy 
Snuła mi bajeczki, atbo też prawdziwe 
walczących w obron e ojczystych rubieży... 
^spak czwartych —  wspak wtórych wów­

czas ‘o bawiło, 
bo niejedną chwilę miłą się przetyłol 
Jak kot na » nak trzy— wspak awa— pią­

te ') w tym czasie 
kazay z ras byt na raz [asy prosił Basię, 
by opow.edziała bajki y'bo całe: 
o kruku, o smoku, o zamku w krysztale. 
W  zamku Bi&te Damy... Królewnę prze-

cudre
Wichry wy,ą niby wzburzone trzy-slód-

. m-jJ...
3as'a opow ada, a my zaś z zachwytu 
radzityśmy słuchać i raz spać do świtu... 

Takie to w czwór siódmym dzisiej­
szego życia

przyszły pięć wspomnienia z dzie­
cięcego bycia, * 

gdz e bdjid, legendy tchną realnym
życiem,

całe zaś wzt>udz?ją szybsze sercb- 
biciet...

*) z haczykiem
°ex (czł. KJ. Sz.J.

ŚNIEŻNA W O j NA (7 punktów). 
Szarada z cykłu „Rozkosze zimowe".

Zadanie nadesłane ma konkurs Autorski.

Pierwsza I trzecia bitwa się toczy 
na zaśnieżonej polanie, 
arieg n:eiednemu zalepił oczy, —  
śmieją się Janki i Aniel.,.
Wre plery sza-druga czwarta I trze­

cia, —  
kto kogo zwycięży dzisiaj: 
czy pełen werwy oddziałek Miec a, 
czy spokojniejszy feż Zdz,sia?
Jedna i druga czwarta I druga 
gdy trafia w w:dzów znienacka 
I ich ponosi jak lawy struga 
krew n.espokojna sztubacka!
Do plerwszej-plątej stanęli wszyscy: 
starsi, uczniowie i dzieci, 
chłopcy, dziewczęta, wysocy, nis­

cy, —
bidtych pocisków grad leci!.,.

„Dziadek z ISakszły" 
Członek Klubu Szaradzistów,

ZADa NIE ŚWIĄTECZNE (4 punkty).
Do swych krewnych przyjechał na 

święta student matematyki. Na pierwsze 
powitanie gościa v /biegła para najmłod­
szych kuzyniąt, Jaś i Teresia, i chłopiec 
oświadczył studentowi, że jest 2 razy star­
szy od swej Siostry.

Następnie, gdy weszła do pokoju Ne­
la, ojciec, przedstawiając ją, powiedział, 
że obie razem liczą 2 razy więcej lał od 
chłopczyka.

Połem znów przyszedł Sławek, przy 
czym okazało się ze wiek jego wraz z 
Wiek.em Jasia dwakroć przewyższa wspól­
ną liczbę lat Neli i Tereni.

Wkońcu Weszła do pokoju Wisia i wita 
jąc się ze studentem, rzekła:

—  Jakże się cieszę, że kuzyn przybył do 
nas akurat gdy kończę lat 21 bo dzisiaj 
dz.eń moich urodzin.

—  Ach, odrzekł ojc.ec, lo mi przypomi 
na, że wszystkie moje córy mają 2 razy 
tyle co moi 2 synowie.

Na ostatek Wisia figlarnie zapylała:
No kuzynku ile lat ma każde z mo‘ch 

sióstr i braci?
(W  rozwiązaniu podać uzasadnienie).

Ze względów technicznych nie zamie­
szczamy listy osób, które nadesłały roz 
wiązania

Przez losowanie nagrody przypadły
p. Indenowej z L:dy, oraz p. Kali- 

dz e S.

WYNIKI KONKURSU AUTORSKIEGO
Na konkurs nadesłało piece 7 autorów. 

N.ektore okazały się bardzo sfsbe.
Redakcja postanowiła przyznać nagro­

dy „Dziadkowi z Bakszfy" i p Rexowi. P 
K:towskiemu przyznano II nagrodę.

Odpc wledcl Kier. Działu.
P. Rexow : Szarady .Andrzejki" po­

nieważ została umieszczona w numerze 
listopadowym ,,R‘ rve zamieścimy. Pro­
simy o dalszą cenną współpracę.

Wszystkim nagrodzonym, (tym, którzy 
nie otrzymali nagród) roześlemy w termi­
nie tygodniowym.

Zwloką powstała z powodu choroby 
Kier.. Działu.

WĘGIEL
u t m t u łu u u i ł u

górnośląski 
pierwszorzęd
jakości

koncernu „PROGRES*, Katowice 
•rragorowo I tonowo w szczelnie za­
mkniętych t 7Bolombowanvcb wozach 

po'era f!rma

W. D E U L L ip’Ko°“'re’
Biuro: Wilno, Jagiellońska 3, rei 811 
Boc/n'ca własna I składy Kijowska 8 

3 tel 9̂9. — Waqa qwaranto*ana
«} Cenv konkur&ncvine
r łif t t ł i i f ł fw in m w w * .  rTT^TfTTTTTTTWr

W arszawska Spółka Myśliwska
O D D Z IA Ł  w W iLN iE  

Wileńska 10, tel. 2202

Ceny brorr śrutowej
znacznie zniżone.

Dyży wybór.
Pp. wojskowym, leśni­
kom i urzędnikom pań­
stwowym — na raty ,

E K O / W O S f f f A ”
Barartowitze. Szeptyckiego 50. tel. 97 

poleca BROŃ, AMUNICJĘ i Przybory myśkwsk.e. 
Zapalniczki i kamyczki monopolowe oraz karty do gry 
brydżowe, pokerowe i inne. Duży wybór żarówek elektr.

C A SjN O J DZIŚ Początek o pod?. 2-ei. Ulubieniec kob‘et

Robert TAYLOR - Jean HAfiŁOW 
Panowie z towarzystwa

Reżyseria: Van Oyke. Nad program: DODft KI

w wspania-

U C I  I A C  I Dz i ś !  najaktualniejszy film doby obecnej!
I Film wielkich wrażeń I

Ostatni pociijg z oblężonego miasta
(Last traim Irorn Madryd). W roi. qt. Dorothy Lemour (.Królowa dżunq(li) Gilbert 

Roland, Karen Morley I Heter# Maek — Nad program Atrakcje I Aktualia

JTinn H  A  R  ę  DzU początek seansów o goJz 2-ej
b iu  m H  9 |  Przygody oficera rosy(skiego na Dal Wschodzi

w-g pow Maurycego Dekobry. 
\V roi. gł.: Scssue HeyatowaYoshiwara

B e z p ł a t n y c h  pornd udziela Instytut Kosmetyczny 
J a n i n y  H r y n i e w i c z o w e j ,  M c k e w i c z a 1

Zarząd Restauracji „ E M P I R E 11
w B a r a n o w i c z a c h  

zaprasza do świeżo odremontowanego lokalu, znanego 
z dobrej kuchni i doborowych trunków, godziwej rozrywki 

i sympatycznej obsługi. Ceny konkurencyjne.
A więc wszyscy na dancing do „Empire* l

Pierwszorzędna Kratowa Mechan. Wytwórnia Wędlin
/\S. i f e r s o c l r i e g o

Lida, ul. Suwalska 9, telefon 7
poleca Sz. Klienteli: najwyższe gatunki wyrobow m asar­
skich oraz szynk1 świąteczne po cenach najniższych.

Firma nagrodzona medalom w 1928 roku na wystaw,e w Poznaniu.
Zamiejscowym klientom wysyłam zamówienia pocztą.

Zjedn. Zakł. Włókiennicze K. Scheibtera i L. Grohmana
5p6łka Akcyjna w  Lodz i

urządzają w dn. od 25 tlstop ida do arudnln b. r sp rzed ać  p rz ed św ią te cz n ą  
swoich wyrobów po cenach  fa b rycz n ych  wyłącznie w firmie

Skład Manufaktury G. i !. Izykzonowie
B a ra n ó w .cze, Szeptyckiego 27

Jednocześnie firma G. I I. Izykzonowie ooleca: Wielki wyDÓr vyrobuy jedwab- 
nych, wełnianych i bawełnianych I materiałów na płaszcze damrkle. Ceny niskie

RADIOODBIORNIKI  modele  l i 38r.
„ E C H O “ P . Z . T .

są do nabycia w firmie

R o ż n o w s k i  I K a r a ś  Nowogródzka 2
APARATV 231Z sprzedajemy częściowo za pożyczkę Inwestycyjną 

względnie konsolidacyjną

1 „REKORD" w. 6 .  Cyryński \
B^ranowlcze, Sieptycklego 36, tel. 129HMji [ i ̂ II m iĄ Q im  SPRZEDAŻ

O D B I O R N I K Ó W

E L E K T R I T  ■ R A D IO
NajdogodniajsYe warunki spłatyr

—  Cen y  n i s k i e  —

T Y L K O U  ĄS
piękna polska komedia dla wszystkich.

DYHSZA, óiwm
99 *11 E M i O R Ą J O / I ^

PIĘKNY KOLOROWY NADPROGRAM

C llflA T lrtlW Iłł I ■̂**,rul,ca MARTA EGGERTH kreacji w filmie

swjAjpwmj p m ł a ć  WE F l a n d r i i
Nad proqrairv ATRAKCJE 

Uprasza się o przybywanie na początki seansów 4—6—8-10, w niedzielę od 2-ej

PŁ-ilSKO I FRANCISZKI GAAL
„PANNA LI L I "

Nowy suk­
ces czar-ijąc.

. k.p».,o., P A N N A  I I L I “  tólfjSSr"
arcykomedli J J  I  ■■ Iw  l i  ■■# 1 ^  ■ j SzHka Szakali
"«acl program- t..„»/M\łGO.\E IMMIATKt. Poe*. «eans. n 4-ej, w nledc. I nr. o 2-*J.

- SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA" SR s t o s o ­
w a n e  PRZY KAM'ENUCH ZÓŁC OWYu“  i D“ ».0N .3SCJACH I 
00 ZAPARCI A--.SZW AJCARSKIE G0RZK'» ZlOtf l"  SA NATul 
r a l n y m , ł a g o d n y m  Śr o d k ie m  p r z e c z y s z c z a ją c y m , f
U . T W IA JP O M  FUNKCJE Cor’AN0Vi TfrAW lENti STOS O 

' WANT ' 1 R0WNIĆŻ PRZY NAPM-EPNEJ OTYŁ-tci.

Cuk erna Dormana
Mickiewicza 9, tel. 19-42

Od 1 go grudnia podczas koncertu 
ceny za konsumeję n'e podwyższone
Śi.adama wiedensk>& 1 zL

F U T R A
w  h u r t o ^ r n

są zawsze tańsze — wybór większy 
Hurtowy Sk ad FUTER

SWIRSKI
WILNO NIEMIECKA 17, 1-e p<ętrn

r T T T C T T ^
z >!:. 'CHMJkA-.bR. FRAHZOSA

ACTE RANIE- 
rSTpS UilŁ ^ l t -  -V R Z# I

REUMATYiH??
i*. .y KtUĆlU Z'Ww0att 4>kZEZlC5;CWfA 

P0S’.łzm:e .S-rtiArtE ł.T P 
• DC NABYCIA W APTTIr' iCH 

i  u  WYBOItl GŁWtWjSMZEDAŻ'

iHEKAHIKOŁASCBA.
P O L S K I  S K L E P

GALANTERII i TRYKOTAŻY

„ J A N U S Z E K "
Wllnc Ś-ło Janska 6 tel. 1959

poleca NA GWIAZDKĘ
swetry, bluzki, szlafroki, pijamy 
oraz wykwintną bielizną damską 
i męską — po cenach niskich

L E K A R Z E
fTTTYY—YYYYYYłrTTTTTTTYTTTłTfYTYTTTT-TT»n

DOKTOIt tEBtt,
J. Fiotrowkz-Jurczenkowa ,

Ordynator Szpitala Sawicz Choroby skórne 
weneryczne i kobiece, ul. Wileńska -vT 34, 
tel. 18-G8 Przyjouie orl’5—7 wiccz.

DOK r O R 
D l u m o w i t "

choroby weneryczne, skórne i inni-zophlo e 
ul. Wielka 21. te’.. 921. Przyjmuj; o uKodł 

9—1 l od 3—S
n i ł i ł . i t n i i t i ł i t i i i ł i i m i t ł i i u ł .  . . . A .

A K U S Z E R K I
T Ł ł . ^ . f m T Y Y m m m f T T ł T ł m T T ł T m T Y

A r. U S Z E It k- \
M a r ia  L a k i e r o w a

Przyj'mu je od godz 9 ej r a n o  do godz. 7 ej 
wieczorem. UL Jakuba -»Jsińskiego 5—18 
rćg Ofiarnej, obok Siołu

U l i i U U U i i l U i U J l i M  l u u u u u u i A .

Handel l Przemysł
f ł ł Y T T ł m m T ł ł i m T T i ł i  t n o .  o > . o m f

Modne, gustowne KOSZULI: KI* W  i n
hrnżurki, jiljamy szlafroki TY. YhhK Jvi 
Wilno, ul Wielka 30. Gaiaiit -ia, .wciry, t»ie 
lizną.

Kupsio i sp rz e d a ż
»TTTTTTT»f” » " « T '» » - * " ” »TTYYYTTTTT"m

KI PIK M\f.Y K dr( wniaiiy 4alV
rmirowuny, za gotówkę-. Iłzictnica obojętna. 
Oferty do Adm. „Kurjct i Wileńskiego1' 4»od 
,.b p;liie“ .
i.JiA.._i.AZAA1.11>SAAi TA—

R O Ż N E
( ł ł r . łT . t Y T m m T ł ł ł T m m i t ł ł T r t m r r Y ł

KOHKPM Y('\l uilr.ioiani w zakresie 7-u 
klas szkoły powszechnej. W ym agania b 
skromne. .GUerfy składać w administracji 
„K u rj. W il .“  pod „Stm len l".

Z(ii:BU»NF. WEKŚI.K: ll (.ryba, mieszk.
wsi Germantow-ce, gm. lmrodyskiej, na 8U r*. 
i już wypłacony); 2) Me jera Czarnego, mieszk 
lturanowicz. jeden na sura; <r>0 zt. o lainy 
i. 1 193K r. i drugi na złotych KHi pfatny
1. II. 19.‘łK r. —  wydane firm ie Kfrajmowicz 
w Jłaranowic/aeh, ul. SzejityeiJcgo Iż* —  u- 
nieważnia ją biy.

ZGIN \ł. 1*11S v.I k. f.askawz-go znalazcę 
pi oszy odjiru wadzie za w j nagrodzeniem. «l, 
l.ijiowa t 1, li i. I : i- 9‘2.

RFD AKCJA 1 ADMINISTRACJA!
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrachun l, Wilno 1 
C e n t r a l #  — Wilno, uL Biskupa bandursklego 4. 
Redakcja tel. 79—godz.ny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: *eb 99—czynna od godz. 9-30—-15.30 
Drukarnia; tel. S-TO. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  Nowogródek, ul. Bazyljańska 35 
Lida, uL Ułańska 11 
Baranowlcze, ul. Ułańska 11 

P r z e d a t a w l c l e l e i  Kłeck, Nleśuleć, Słonim, 
Szczuczyn StolDce, Wołoćyn, Włlejka. Grodno, 
3-go Maja 6

CENA PRENUMFRATY miesięcznie: z od­
noszeniem do domu w kraje—3 zł., za gra­
nicą 6zł. i  odbiorem w administracji zł.2.t>0, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztowego an! agencji z*. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 69 gr, 
za tekstem 30 gr. drobne lugr. za wyraz, Kronika redakc. t komunikaty 60gr. 
za wiersz tedri-fl-zp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfro e tabelarycz­
ne o0%. Ualad ogłoszeń w* tekście 5-cio lamowy, za teksteu. lO-ł̂ -nowy. 
treść ogłoszeń ł rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Adinittis. ttcjfa 
zśstrzega sobie prawo zni.any terminu druku ogłoszeń i przyjmM'- rastr*'#- 
ćeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 M  1 *

buik „Znicz*, Wilno, tH. tMsk. Baitdurskjeoo 4, tel. ć5-4<>. Heńaklor odo. Jan PuoiaHo


